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Sensacyjne zeznania 
oskarżonych i śwładków 
w drugim dniu procesu 

— odsłaniają tło 
i przebieg dramatu 


Patrz sprawozdanie 
na str, 2. 


„France Soir” 


chęć do reżimu. 


Szczególnie licznych aresztowań dokonano w Barce- 


lonie i Saragossie, gdzie wykryto przygotowania do 
zbrojnego powstania. Wśród setek aresztowanych znaj- 
duje się kilkudziesięciu wojskowych. 


Tę 
udział 


O 


tora 


6 listopada 1946 r. Cena 2 zł. 


PARYŻ, (PAP), — Korespon- 
dent PAP donosi z granicy hisz- 
pańskiej że ostatniej nocy wybu- 
chło około 20 bomb w różnych 
punktach Madrytu, Barcelony i 
Walencji. Władze hiszpańskie prze 
prowadziły szereg obław i areszto- 
wań. W związku z powyższym 
półoficjalna agencja hiszpańskie- 
go rządu republikańskiego ogłosi- 
ła komunikat, w którym czyta- 
my: „Dyspozycje, zarządzenia, ha- 
sła i rozkazy krajowych demokra- 
tycznych sił zbrojnych przeprowa- 
dzane są w najwiekszym spokoju. 
Obserwaterzy polityczni zwracają 


| 


Za 


dwa, trzy lub dziesięć 


-1000 zł.! 


szansę daje każdemu 
w naszym konkursie. 


każdej porze, w każdym 


tramwaju, u każdego konduk- 


może Ci się trafić 


premiowany bilet. 


Rozruchy w Kiszp 


Wybuchy bomb na ulicach Madrytu, Barcelony i Walencji 


PARYŻ, (PAP). — Paryski dziennik wieczorny 
donosi, powołując się na wiadomości z 
Barcelony, o dalszych aresztowaniach w Hiszpanii. Wła- 
dze Franco zatrzymują wszystkich podejrzanych o nie- 


uwagę na rozpowszechnianie przez 
niektóre agencje wiadomości po” 
chodzących od rządu Franco, ja- 
koby walka ludu hiszpańskiego 
była prowadzona wyłącznie przez 
komunistów. Tego rodzaju wiado- 
mości mają na celu wywarcie nie- 
korzystnego wrażenia na części 
delegatów do generalnego zgro- 
madzenia ONZ w przede dniu dy- 
skusji w sprawie Hiszpanii. W éza- 
sie ostatniej audycji, radio Frin- 
gi w Valladoid oświadczyło: „ĵe 
steśmy zdecydowani na wszysto, 
Nie przestrasza nas nawet wojna 
domowa. 


—=__ Amerykanie przy urnach 


Sukces republik: 


może spowodować wstrząsy społeczne: 


NOWY JORK (PAP), — Instytut 
Gallupa ogłosił wyniki przeprowa- 
dzonej ankiety według której re- 
publikanie będą rozporządzali w 
Kongresie. 58%, głów. Republikanie 
nie mieti większości w izbie repre- 
zentantów od roku 1930, w senacie 
natomiast od r. 1932. Nastroje 
wśród demokratów są dość pesymi- 
styczne, 


NOWY JORK (PAP). — Obser- 
watorzy polityczni utrzymują, że 
przewidywania sprawdziły się i re- 
publikanie otrzymali większość. Roz 
miary zwycięstwa partii republikań 
skiej nie są jeszcze znane, niemniej 
jednak już obecnie omawia się w 
kołach politycznych wpływ, jaki wy 
niki wyborów będą miały na sytua- 
cje gospodarczą i polityczną Stanów 
Zjednoczonych, 


Prezydent Truman i jego admini- 


dobnie na większy opór ze strony stesku jak zwyżka cen. Tu fred- 


kongresu o republikańskiej większo- 
ści, Nowy kongres będzie się praw- 
dopodobnie domagał zupełnego znie- 
sienia kontroli państwa nad życiem 
gospodarczym.  Doprowadzi to za- 
pewno do wstrząsów społecznych, 
gdyż przywódcy robotniczych związ: 


ków zawodowych podkreślają, że w|poznać dopiero po dokładnym za- 


ciągu bież, zimy wystąpią z postuła- 
tami w sprawie zabezpieczenia wa- 
runków pracy i płący robotników i 
urzędników. Przywódcy ci nie go- 
dzą się z zupełnym uzależnieniem 
pracowników od pracodawcy i żąda 
ją ingerencji państwa w tej sprawie. 


W dziedzinie finansów wydaje się 
prawdopodobnie, że republikanie 
nie będą się bronili przed częściową 
dewałuacją dolara, celem uzasadnie- 
nia podwyżki cen. Wydaje się jed- 
nak mało prawdopodobnym, aby de 


no spostrzec istotne różnice miętzy 
zyyalczającymi sie dwoma. parliai, 

Sukces republikanów - stanowi 
zwykią reakcję mas na niepowodze- 
nia esłatnicge okresu rzędów partii 
demokratycznej. Istotne zmiany na- 
strojów w Stanach bedzie można 


NE a 


znajomieniu się ze szczegółowymi 


wynikami wyborów. W ramach obu 
partii znajdują się bowien grupy 
postępowe. 


NOWY JORK (PAP). — Wyniki 
barów 'zostaną ogłoszone w go- 
dzinach rannych dnia 6 listopada. 
Prasa donosi o wielkiej frekwencji 
wyborczej we wschodnich Stanach i 
na środkowym wschaćzie USA. Przy 
puszcza się, że w wyherach weźmie 
udział ponad 35 milienów ludzi. Do- 


stracja mie napotykają prawdopo-!:waluacja nastąpiła w takim samym 


Nasze 


Oficjalny reprezentant Organizacji Narodów Zjednoczo” 
nych, przewedniczący Spaak, złożył wczoraj na grobie zmar” 
łego prezydenta Stanów Zjednoczonych Franklina Roosevelta 
w Hyde Park wieniec. Na grób ten przybyli przedstawiciele 51 
krajów. Przybyli złożyli hołd zasłudze człowieka, który w 
najcięższych dla świata chwilach, wówczas gdy zdawało się, że 
wszystko pada ofiarą zbrodniczej pożogi, wszczętej przez fa 
szyzm, potrafił swoją postawą, jasnością swego umysłu i bez“ 
względnym oddaniem sprawie pokoju, kierować nie tylko na” 
wą państwową swego kraju, ale wywierać decydujacy zbawien- 
ny wpływ na losy świata. 


Jego umiłowanie prawa, ukochanie demokracji, wiara w 
postęp i przyszłość, jego zaufanie do sprawiedliwości dziejo” 
wej — sprawiły, że umiał znaleźć zawsze wspólny język z każ- 
dym komu drogą była walka o wolność. 


Dlatego wczorajszy akt hołdu, podczas którego Mołotow 
stwierdził, że Roosevelt stał się własnością narodową — był 
najlepszym dowodem jakie uczucie wdzięczności żywi świat 
dla tego nieprzecietnego męża, Ludzkość w swoim ciągłym 
i niepohamowanym marszn ku coraz lepszym, sprawiedliw” 
szym formom ustrojowym i politycznym, nie może zapomnieć 
tych wszystkieh, którzy w erze dojrzewania tych procesów 
odegrali poważną i uczciwą rolę. 


Franklin Roosevelt dobrze zasłużył sią pokojowi i bezpie” 
czeństwu narodów walczących z faszyzmem, dlatego każdy mi^ 
dzynarodowy akt hołdu dła niego jest równocześnie wyrazem 
głębokiej wdzieczności i uznania naszego kraju dla Roosevelta. 
który był wypróbowanym i prawdziwym przyjacielem Polski. 


tąd nadeszły wyniki z paru drob- 
nych osiedii. 


W osiedlu Pux Barqzes w sianie 
Michigan na 15 osób uprawnionych 
do głosowania 12 dała swe glosy 
na republikanów, a jeden na demo- 
kratę. Głosowanie edbywa się przy 
pomocy tak zwanych maszyn do lo- 
sowania, zainstalowanych w szko- 
łach, które przekstałcono na lokaie 
| wyborcze. 


Wybory rozpoczęły się o godz, 6 
rano i trwały do godz, 7 wieczorem. 
Szkoły i wyższe uczelnie, giełda, 
domy towarowe i kawiarnie były 
zamknięte. 


W nowym Jorku ponad 1500 de- 
tektywów strzegło biur wyborczych. 

W siągu trzech pierwszych godzin 
250/56 uprawnionych do głosowania 
w Nowym Jorku zgłosiło się do urn 
wyborczych. 


W dniu 


rzy amerykańskich wyst 


Posiedzenie W 


NOWY JORK (PAP) Posie- 
dzenie rady ministrów. Spraw 
zagranicznych, które odbyło się 
w poniedziałek w hotelu Wal: 
dorf Astoria, trwało 4 godziny. 
Przed samym posiedzeniem wre 
czono ministrom notę rządu wło 
skiego w sprawie projektu trak- 
tatu pokojowego z Włochami. 
Postanowiono zaprosić przedsta 
wicieli Włoch i Jugosławii na 
dyskusje nad traktatem pokojo” 
wym z Włochami, 


| 


„Święta umarłych* przęd „grobami poległych w Polsce: 


awiono warty honorowe, 


leikie’ Czwd 


a 
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Rada ministrów spraw zagra”| przystąpiono ponownie do dys- 


uicznych ustanowiła kóz 
cy porządek obrad: 1) traktat 
pokojowy z Włochami, 2) prawa 
mniejszości na terenach odstą- 
pionych, 3) odszkodowania dla |] 
Albanii, Abisynii, Jugosławii i| 
Grecji, 4) porozumienie włosko- 
austriackie w 
granie. 


Ministrowie Bevin i Byrnes 


zaproponowali przeciwko propo| 


zycji ministra Mołotowa, by 


sprawie zmiany! + 


kusji nad grahicą wiosko`jugo- 


|słowiańską W sprawie tej nie 
osiągnięto porozumienia. W 
sprawie odszkodowań minister 
Mołotow zaproponował. by Ju- 


| gosławii przyznano odszkodowa” 
| nie dwa razy wyższe niż Grecji. 
Minister Bevin przeciwstawił 
się tej propozycji oświadczając, 
że jego zdaniem postanowienie 
|takie byłoby niesprawiedliwe, 
gdyż Grecja padła ofiarą nie- 
sprowokowanej agresji 
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dorch: 


Świadkowie zbrodni zeznaja 


WARSZAWA (PAP). 


któremu akt  oskarżenią zarzuca 
przynależność do grupy dywersyjno- 
sabotażowej oraz udział w dokonaniu 
zabójstwa na małżonkach Chrząsz- 
czach, a następnie do przesłuchania 
oskarżonego Szymczaka, 


Oskarżony Szymczak, 18-letni chło | 


Szymczak sie „nie orientuje“... 


Wobec sprzeczności zeznań, sąd 
odczytuje fragmenty z pierwiastko- 
wego dochodzenia, wynika z nich, iż 
„Orsza* na wymienionym zebraniu 
przedstawiał obraz przyszłej Polski. 
Miało to być państwo narodowe, bez 
Żydów i komunistów, przy czym pier 


gich skoszarować w obozach koncen- 
tracyjnych, używając do prac przy- 
musowych. Ustrój państwa miał od 
powiadać ustrojowi z przed 1939 r. 
To samo tyczyłe się i granie Polski, 
gdyż według slów „Orszy“ Stany Zje 
dnoczone ; Anglia nie dadzą Polsce 


Chciano ich przebrać w 


Przed sądem staje z kolei oskarżó- | 


na Dmochowska Irena. Na pytanie 
sądu wyjaśnia, że w połowie stycznia 
1946 r. przyszedł ćo niej Płoński z 
rekomendacji dyrektora Tarnowskie- 
go, którego znała dobrze od lat 5-ciu. 
Płoński zapytał, czy oskarżona nie po 
siada mozliwości ułatwienia mu Wy- 
jazdu do strefy amerykańskiej w 
Niemczech z tytułu swej prący w 
ambasadzie amerykańskiej, Płoński 
od razu zaczął opowiadać o sobie, że 
za czasów okupacji należał do AK, 
że później w terminie nie ujawnił się 
a teraz obawia się wencji. 
Chciałby wyjechać i kończyć zagrani 
cą szkoły, Zrobił ma oskarżonej wra 
żenie bardzo dodatnie skruszonego 
młodego chłopca, który chce rozpo- 
cząć życie normalne. Z litości posta- 
nowiła zająć się jego losem — wszak 
że odrzekła że nie wie, czy będzie w 
stanie dopomóc mu w. wyjeździe za 
granicę. Obawiająe się rozmawiać na 
temat ewentualnego wyjazdu Płońs- 
kiego bezpośrednio z członkami am- 
basady, oskarżona naradzała się z 
koleżanką telefonistką tejże ambasa- 
dy, Urbanową. Ta ostatnia wysunę- 
ła projekt przebrania chłopców w 
mundury żołnierzy amerykańskich i 
wysłania samochodem ambasacy do 
strefy amerykańskiej, Ale ten pro- 
jekt nie doszedł do skutku, gdyż os- 
karżona nikogo nie znała i bała się 
wysuwać wobec żołnierzy podobne pro 
pozycje. Odkarżona twierdzi, że gra- 
ła tu rolę tylko litość indywidualna 
do oskarżonych a nie zbieżność prze- 
konań politycznych. 


Po przesłuchaniu oskarżonych ma 
wniosek prokuratora oskarżonym ©- 
kazane zostają „lica czynu” t. zn. 
broń oraz zrabowane Chrząszczom 


patefon i aparat fotograficzny. Ọs- 
karżony Rosiński wyznaje, że część 


f 


wszych należało wysiedlić, zaś dru-| 


W drugim piec, ćo organizacji watąpił w mar-|kiem zabójstwa ścibiorką Płoński 
dniu rozprawy sąd przystąpił do prze|eu 1945 r„ zwerbowany przez Płoń-| Panek wkładają płaszcze, które no- przeglądał dokumenty, związał 
słuchania oskarżonego Czaplarskiego, skiego, który mu powiedział, iż „na- 


leży zebrąć trochę broni i czekać”. 
Uczestniczył w jednym z zebrań: gru 
py, gdzie przemawiał  Kucikiewicz. 
Na tym włąśnie zebraniu „Orsza' 
mianował Płońskiego swoim zastęp- 
cą. | 


jej obecnych granie zachodnich. Os- 
karżony Szymczak potwierdza, iż w 
ten właśnie sposób zrozumiał przemó 
wienie Kucikiewicza, Oskarżonemu 


mówiono ponadto w organizacji, że 
działacze demokratyczni i Rząd Jed 
ności Narodowej — to zdrajcy Pol- 


ski, Nie umie wszakże powiedzieć, | 
kto jest premierem tego rządu i zeļ 
słyszenia sądził, że Mikolajczyk, Plą 
cząc się w dalszym  sprecyzowaniu 
swych przekonań politycznych zasła- 
nią się w końcu brakiem orientacji w 
polityce. 


amerykańskie mundury 


okazanej mu broni m. inn. VIS 19.266 
znajcowały się w jego składzie. Dmo 
chowska poznaje mały browning kie 
szonkowy jako ten, który dostała. od'| 
Kucikiewicza. Płoński powtarza swo- 
je zeznania złożone w dniu poprzed- 
nim, że do zabójstwa Ścibiorka uży- 
to Stena į VIS-a oraz stwierdza, że 
leżący na stole VIS 19.266 użyty był 
do zabójstwa, Czy okazaną mu broń 
użyta była przy zabójstwię Chrząsz- 
czów oskarżony nie umie stwierdzić, 


Tym „Visem” 
zuhito Scihiorke 


Następnie Panek stwierdza, że o-! 
kazanym ma VIS-em Baran zabił; 
Ścibiorka, Pozostali oskarżeni niei 
wnoszą nic nowego, Po wyjściu za-; 
przysiężonych świadków, a przed ma | 
jącą nastąpić konfrontacją ze świad, 


| 


kwestia gr: 


sianie się przedmiotem obrad Wiecik 


NOWY JORK (PAP). — Ministro- 
wie Mołotow. Byrnes i Bevin oraz 
zastępujący premiera Bidault — 
Couve, podczas swych obrad w No- 
wym orku będą musieli rozwiązać 
6 sporuych punktów traktatów z sa- 
telitami osi, zanim będą mogli 
przejść do wstępnych rozmów nad 
traktatem z Niemcami. 


Ostatnia przeszkoda usunięta 


Proicici Polski 


w spruwie Hiszpanii przyjęty w ONZ 


NOWY JORK (PAP). W ponie- 
działek Rada Bezpieczeństwa roz- 
patrywała | jednomyślnie uchwałi- 
ła propozycje przedstawiciela Pol- 
ski ambasadora Oskara Lange 
przekazania Zgromadzeniu Gene- 
ralnemu sprawy hiszpańskiej, w 
celu umożliwienia pełnych dys“ 
kusji nad tą sprawą i uchwalenia 
odpowiednich zaleceń dla człon- 
ków ONZ. 

Hiszpania faszystowska feddno- 
myślną uchwałą komisji społecznej 
została wykluczona od udziału w 
międzynarodowej kontroli nad 
handlem narkotykami (funkcje te 
przejęła Organizacja Narodów Zje 
dnoczonych po zlikwidowanej Li- 
dze Narodów). 

Po dyskusji na temat, czy decy- 
zja ta nie ogranicza w niczym 
praw i przywilejów Rady Bezpie- 
czeństwa i po wyjaśnieniu, że Ra- 
da Bezpieczeństwa ma w każdej 
chwili możność podjęcia na nowo 
sprawy hiszpańskiej na żądanie 
jakiegokotwiek członka ONZ, u- 


wchwalono jednogłośnie rezolucję 
w tekście zaproponowanym przez 
delegata polskiego. 

W ten sposób usunięta została 
ostatnia przeszkoda dla podjęcia 
przez Narody Zjednoczone akcji 
w sprawie reżimu gen. Franco. 


Nowe zajścia graniczne 


MOSKWA, (PAP). — Według 
informacji agencji TASS z Tira- 
ny opublikowano tam uzupełnia- 
jący komunikat o ostatnich zaj- 
ściach, jakie miały miejsce w po” 
granicznym rejonie Skorczu. Kil- 
ku żołnierzy greckich przeszło 
granicę albańską, otwierając ogień 
na co straż albańska odpowiedzia- 
ła również strzałami. Strzelanina 
trwała do chwili, kiedy Grecy wy- 
cofali się na swoje terytorium. 


LONDYN, (PAP). — Zdaniem 
korespondenta dyplomatycznego 
dziennika konserwatywn. „Yorks- 
hire Post“, rząd brytyjski posta- 
nowił, że narazie wojska brytyj” 
skie pozostaną w Grecji, 


i 


sili w: dniu zabójstwo. | 


Zeznania świadków 


Jako pierwszy skłaca zeznania 20- 
letni uczeń, Henryk Kopytko, siostrze | 
nieć Ścibiorka. Zeznaje on, że kry-| 
tycznego dnia wrócił do domu ok, 9| 
wieczór i zastał tam już swego wuja. 
Gdy wkrótce potem zadzwoniono do 
drzwi, świadek poszedł otworzyć, we| 
szło 3 nieznanych osobników, którzy 
zapytali, czy jest Ścibiorek. Na twier | 
dzącą odpowiedź jeden z przybyłych 
wyciągnął broń i steroryzował świąd 
<a. W tej chwili wszedł do pokoju 
Ścibiorek, 2 pozostałych napastników 
skoczyło do niego i wprowadziło do| 
pokoju stołowego. Osobnik, który po- 
został ze Świadkiem zaczął oglądać | 
jego dokumenty, po czym zaprowa- 
dził go do pokoju sypialnego i wrę- 
czył dokumenty drugiemu osobniko- 
wi. 

„Przechodząc przez pokój stołowy 
— opowiada dalej Kopytko — zau- 
ważyłem, że w korytarzu prowadzą- 
cym do kuchni wuj stał naprzeciw 
trzeciego osobnika. Słyszałem jak mó 
wił, jak gdyby się tłumacząc, że jest | 
sekretarzem PSL. Po przejściu do 
pokoju sypialnego ten, Który mnie 
prowadził, przeglądał moje dokumen- 
ty i pytał mnie skąd jestem i co ro- 
bię, Powiedziałem że jestem w szko- 
le i skąd pochodzę. Pytał mnie jakie 
stosunki mnie łaczą ze Ścibiorkiem, 
Powiedziałem, że jestem siostrzeń- 
cem, Powiedział, żebym nigdy nie 
wstępował w jego Slady“, 


Osobnik. ten związał mu następnie 
ręce leżącym na stole krawatem i 
wyszedł, Padł strzał. Wbiegli obaj 
pozostali osobnicy, zabrali teczkę skó | 
rzaną Ścibiorka i wyszli, zapowiada= | 
jąc, żeby nie robić hałasu. Z drugie-| 
go pokoju usłyszał jeszcze świadek 
słowa: „wyrok wykonano”. 

Następuje konfrontacją świadka z 
oskarźonymi, Świadek rozpoznaje Fan 
ka i Płońskiego;, Panek steroryzował 


który mało wartościowy, „mętny typ“, 
mul Giy Kawecka, która po dłuższej 
ręce i powiećział mu, żeby nie szedł; nieobecności powróciła do Łodzi do- 
w ślady Ścibiarka. Kopytko zeznaje | piero w listopadzie 1945 r, dowiedzia 
dalej, że ze związanymi na plecach jła się o zabójstwie popełnionym na 


świądka, a Płoński był tym, 


20 LISTOPADA 


c niemi 


iej 


rekami wybiegł po wyjściu morder- so- 
ców na korytąrz, Zobaczył Ścibiorka 
leżącego na wznak w łazience z raną 
na twarzy i 
życia. Zdaniem 

wtąrgnięcia morderców do mieszka- 
nia do chwili mordu upłynęło mniej 
więcej 5 minnt. 


Następny świadek to 33-letnia nau- 
czycielka gimnazjalna Sabina Kawec 
ka. Poznała ona Płońskiego w okre- 
sie okupacji, udzielająć mu lekcyj ne 
tajnym komplecie nauczania w Skier 
niewicach, Kawecka w lutym 1945 
przechoćziła z oskarżonym Płońskim 
jedną z bocznie ul. Piotrkowskiej w 
Łodzi. Płoński wskazał jej wówczas 
na parterowy domek oświadczając, 
że mieszka w nim Ścibiorek, człowiek 


! osobie Ścibiorka, przypomniała 
jbie rozmowę z Płońskim — tym bar- 


dziej, że w dniu zabójstwa Płoński 


nie dającego już pułków |z dwoma innymi młodymi ludźmi przy 
świadka od chwili| szadł do comu jej rodziców. W kilka 


itygodni pa zamachu Płoński zwierzył 
!jej się, że brał w tym morderstwie 


udział. w 


Następnie przyszły dalsze zabój- 
stwa Płońskiego. Płoński przyjechał 
do Zduńskiej Woli, gdzie przebywała 
Kawecka, jakoby z zamiarem wstą- 
pienią do gimnązjum. Zaraz następ- 
nego dnia Kawecka wyjechała do Ło 
dzi, pozostawiając w mieszkaniu 
swym Płońskiego. W dzień później 
wzburzony Płoński przybiegł do gwia 
dka, opowiadając o swym zetknięciu 
z patrolem. 


ich pojecie „samoobrony“ 


Następuje bardzo charakterystycz- 
ny mement zeznań, rzucający jaskra 
wa świątło zarówno na oskarżonego 
Płońsiiego, jak I na samego świad- 


ka. Oto — zeznaje Kawecka — Płęń| 


ski prasi? członków patrolu, aby nie 


przeprowadzali przy nim rewizji, Pro 


sił ich kilkakrotnie, bał się rewizji 
osobistej, bo miał broń, a broń nosił 
przy sobie, bo czuł się niepewny. 
Gdy jednak członkowie patrolu upie- 
rali się przy przeprowadzeniu rewi- 
zji, „wtedy Płoński wyjął pistolet i 
w samoobronie strzelił do tych z pa- 
trolu'*, 


W tym miejscu zeznań przez salę 


przechodzi szmer. Oto dany został 


cowód, jak stosowana jest w prakty 


ce teoria „samoobrony“ ukute na se 
sji KRN prez jednego z posłów PSL 
— jak ją rozumieli mordercy Ścibior 
ką, 

Świadek Kawecka spostrzega się i 


Rozpatrzenia sprawy Niemieckiej|ne chcą, aby sporne problemy od- 
w jak najszybszym czasie domaga|dawać do roztrzygnięcia międzyna- 


się 


rząd Stanów  Zjednoczonych,|rodowerau trybunałowi 


w Hadze. 


Sześć spornych punktów, na temat| Punkt ten jest ważny, ponieważ Ju- 


których różnica zdań ujawniła się|gosławia oświadczyła, 


że nie pod- 


i czasie Konferencji Paryskiej, to|pisze traktatu, który nie będzie od- 


statut wolnego terytorium Triestu, 
| granica jugosłowiańsko - włoska, 
sprawa instancji która będzie decy- 
dować w wypadku powstania proble 
mów spornych przy wykonywaniu 
traktatu, sprawa żeglugi ną Dunaju, 
odszkodowania od b. satelitów Nie- 
miec į sprawa granicy Grecji z Al- 
banią i Bułgarią. 


powiadał jej postulatom i nie jest 
wykluczone, że powstaną pewne 
truaności przy wprowadzaniu W ży- 
cłe traktatu pokojowego z Włocha- 
mi. 

W sprawie żeglugi na Dunaju 
Związek Radziecki stoi na stanowi- 
sku, że jest to zagadnienie wewnę- 
jtrzne państw bałkańskich 1 nie ma 


W sprawie statutu Triestu Zwią-| powodu umieszczać tej kwestii w 
zek Radziecki proponuje ustanowie- | trajztatach pokojowych. Mocarstwa 
nie w tym mieście gubernatora od- anglosaskie żądają zwołania między- 


powiedzialnego przed 
niem, wybranym przez mieszkań- 
ców wolnego terytorium. Wielka 
Brytania i Stany Zjednoczone pro- 
ponują wyznaczenie gubernatora, 
działającego z ramienia Narodów 
Zjednoczonych i obdarzonego dużym 
zakresem władzy oraz odpowiedział- 
nego przed Radą Bezpieczeństwa. 
Na Konferencji Paryskiej stanowi- 
sko krajów anglosaskich otrzymało 


15 głosów, a stanowisko Związku 
Radzieckiego 6 głosów. 
W sprawie granicy  jugosławiań- 


sko - włoskiej Związek Radziecki 
skłonny jest zgodzić się na prono- 
nowane przez delegację francuską 
granicę kompromisową pod warun- 
kiem, że statut Triestu zostanie za- 
twierdzony w myśl jego postułatów. 
Mocarstwa anglosaskie również zga- 
dzają się na granicę prononowaną 
przez delegację francuską pod wa- 
runkiem, że osiągnięte zostanie „za- 
dawalające porozumienie na temat 
statutu Triestu. 

W sprawie instancji decydującej 
w kwestiach spornych, powstałych 
traktatów pokojowych, Związek Ra- 
dziecki proponuje, aby zajęła się 
tym rada ambasadorów i wielkich 
mocarstw z siedzibą w Rzymie 
natomiast Anglia i Stany. Zjednoczo 


zgromądze- |narodowej konferencji z udziałem 


raństw bałkaństkich i wielkich mo- 
carstw, žeby roztrzygnąć kwestię 


mówi: „no może tego nie można na- 
zwać samoobroną* nie umie jednak 
znaleźć innego określenia. Świadek 
zeznaje dalej; „powiedziałam, że mie 
udzielę mu schronienia, bo mi się je- 
go czyn me podoba”, tu świadek po- 
prawia się i mówi: „że potępiam ten 
czyn”. 


Jako ostatnia składała zeznania 53 
letnia buchalterka Winawer-Wimow- 
ska, Podała ona skierowanym do niej 
przez oskarżoną Dmochowską dwu 
młodym ludziom aposoby nielegalne- 
go przedostania się za granicę. Inte- 
resowała się tymi sprawami i sama 
chciała wyjechać, co uzasaćnia tym, 
że mąż jej, który był Żydem zginał 
z rąk Niemców w czasie okupacji, a 
córka jej na każdym kroku narażona 
|była na nieprzyjetaności. 


Na tym roaprawę pnzerwamo do 
m 


dnia następnego. 


į Czwórki 


międzynarodowej żeglugi na Duna- 
m, 

W sprawie granio Grecji z Alba- 
nią i Bułgarią — Wielka Brytania 
i Stany Zjednoczone nie zajęły w 
Paryżu wyraźnego stanowiska, pow- 
strzymując się od głosowania, Cho- 
ciaż rada ministrów spraw zagran, 
nie będzie edbywać codziennych 
sesji, zdaniem prasy amerykańskiej, 
powinna zakończyć swe obrady w 
sprawie traktatów z b. satelitami 
Niemiec koło 20 listopada aby po- 
tym przejść natychmiast do omówie 
nia traktatu z Niemcami. 

Minister Byrnes oświadczył przed 
stawielelom prasy, że pierwsze sta- 
dium rozmowy w sprawie Niemiec 
będzie musiało dotyczyć sprawy gra 
nie, bez określenia których jest nie 
de pomyślenia opracowanie traktatu 
pokojowego, 


Układ brytyjsko -francuski 


LONDYN, 
dynie podpisaną dnia 5 listopada 
brytyjskoźrancuski układ handlo- 


Przed procesem 


Kessalringa 

NORYMBBRGA (PAP). A- 
gencja Dana donosi, że b. dowód 
ca naczelny niemieckich sił 
zbrojnych we Włoszech, marsz. 
Albert Kesselring zostanie wy- 
dany przez brytyjskie władze 
wojskowe władzom włoskim i 
stanie wkrótce przed sądem woj 
skowym w Rzymie. Kesselring 
znajduje się obecnie w angiels 


_ | kim obozie dla niemieckich jeń- 


ców wojennych, | 


(PAP). — W Lon-|wy. Układ ten obejmuje sprawę 


uregulowania długów francuskich 
wobec wielkiej Brytanii. Należno- 
ści wynikłe z układu finansowego 
z marca 1945 roku będą spłacane 
począwszy od 1950 r. w 12 ratach 
rocznych. Agencja Reutera dono- 
sząc o powyższym układzie, wy- 
raża niezadowolenie z powodu czę- 
ści układu dotyczącej importu su- 
rowców z Francji. Francja nie 
zgodziła się na dostarczanie su- 
rowców potrzebnych jej dla włas- 
nej produkcji, Wielka Brytania 
wyraziła zgodę na przyjęcie pew- 
nej ilości przedmiotów zbytku pro- 
dukowanych we Francji. 


Nr 306 (376) 


KURIER POPULARNY 


Niezdane świadczenia rzeczowe zapewniłyby 
przydziały kartkowe ua okres miesiąca 


i y 


muszą się spotkać ze zdecydowaną postawa 
władz i społeczeństwa 


Zagadnienie świadczeń rzeczo| 
wych (które powoli schodzi z 
głównego pola zainteresowań: 


czych (wyrażenie to nie wydaje. 
nam się zbyt silnym) wystarczy 
na wyżywienie kartkowe 


lud-| tej sprawy, wszelka dalsza. po-| przede 


dajnych czynników władzy pań- | 


stwowej, dalsze  przewlekanie 


działaczy politycznych, gospo-|ności na przeciąg jednego mie- | błażliwość w stosunku do opor- 


darczych i społecznych, wohee, 
faktu przejścia na inne syste-| 
my zaopatrywania się Państwa 
w niezbędny zasób żywności 
kartkowej) raz jeszcze, bodaj 
raz już ostatni — przyciąga i 
mobilizuje uwagę myślącej cze- 
ści społeczeństwa. 

Zagadnienie to jednak wyglą- 
da zgoła inaczej niż wyglądało 
dotychczas, 

Teraz chodzi już tylko o ścią- 
gniecie ze wsi zaległości pozos“ 
tałych z roku ubiegłego, gdyż 
w tym roku, jak wiadomo, no- 
wych świadczeń na rolników 
już nie nałożono. 

Stwierdzamy z całym przeko- 
naniem, że chłop polski w ol- 
brzymiej swej większości speł- 
nił obywatelski obowiązek od- 
dania świadczeń rzeczowych. 

Stwierdzamy, że ci, którzy Z 
takich czy innych powodów nie 
byli w stanie oddać świadczeń 
rzeczowych, zostali od nich zwol 
nieni. 

Zwolnieni zostali całkowicie 
małorolni, pozatym gospodarze 
z terenów przyczółkowych, z 
ziem odzyskanych, poszkodowa- 
ni na skutek przepędów bydła z 
zachodu na wschód i t.d. i t.d. 

Któż więc pozostał? 

Przede wszystkim ku chlubie 
naszych rolników można powie 
dzieć, że tych, którzy nie oddali 
świadczeń rzeczowych, mimo, 
że oddać je mogli, pozostało bar 
dzo niewielu, 

Są to ludzie, którzy dotych- 
czas głusi byli ma wszelkie ape- 
le do uczuć obywatelskich i do 
zwykłego poczucia obowiązku. 

Są to ludzie, którzy zlekcewa- 
żyli wszelkie terminy, wszelkie 
prolongaty, wykorzystali wszel 
kie ulgi i... w rezultacie nie nie 
dali. 

Szerokie masy ludności rolni- 
czej z wielkim  zainteresowa- 
nie oczekują dalszego rozwoju| 
wypadków. 

W mózgu normalnie rozumu- 
jącego chłopa jakoś nie może 
się pomieścić świadomość tego, 
że kilka procent zamożnych 
gospodarzy postanowiło nie od- 
stawić kontyngentu świadczeń 
rzeczowych i kpi sobie z sąsia- 
dów. którzy obowiazek ten uczci 
wie i w terminie wykonali, 

Ten stan rzeczy urąga ele- 
mentarnemu poczuciu sprawie- 
dliwości. 

Ten stan rzeczy podważa au- 
torytet i powagę prawa. 

A wreszcie nie bez znaczenia 
jest i ta okoliczność, że ukryty 
po różnych schowkach kontyn* 
gent dywersantów gospodar- 


Siąca. 

Tak więc ostateczna likwidae 
ja zagadnienia świadczeń rze- 
czowych w Polsce stanowi dziś 
problem zarówno gospodarczy 
jak i moralny. 


nych, wydaje się być zewszech 
miar szkodliwą i niewskazaną. 
Sama wieś domaga się na tym 
odcinku kroków radykalnych i 
stanowczych. 
Zdecydowana postawa władz 


Wszelkie wahania się miaro-| państwowych spotka się nie 


Kto sieje antysemityzm 


Niepowołanym interprełatorom do wiadomości 


Wychodzi w Łodzi wydawa- 
ny przez Komitet żydów Pol- 
skich tygodnik, który interesu- 
je się żywo przejawami życia 
politycznego kraju. Jak zorien- 
tować się można z charakteru 
tego pisma, powinno ono repre- 
zentować wszystkich mieszkań- 
ców żydowskich bez względu na 
ich przekonania polityczne, a 
skład redakcji tego tygodnika, 
orientująe sią z nazwisk, zdaje 
się dawać temu wyraz. Należy 
podkreślić, że pismo to z tego 
powodu nie reprezentuje żądnej 
określonej Ściśle ideologii poli- 
tycznej, a raczej ma być wyra- 
zem postulatów wszystkich 
grup społecznych, na które skła 
dają się dzisiaj strzępy ocalałe- 
go z pogromu hitlerowskiego — 
narodu żydowskiego. 

Tymczasem. ze zdumieniem 
skenstatowaliśmy, że pismo te 
pozwala sobie w sposób dla nas 
zupełnie niezrozumiały nietyl- 
ko zabierać głos w sprawach 
wewnętrznej natury polskiego 
ruchu socjalistycznego, publi- 


kto upoważnia go do tego, aby 
publicznie przeprowadzał sobie 
podziały na frakcje w polskim 
ruchu socjalistycznym, podzia- 
ły, które nie mają miejsca? Kto 
upoważnił to pismo do rozpisy- 
wąnia sie o umowie, zawartej 
między przedstawicielami poli- 
tycznymi w Polsce, w szczegól- 
ności zaś twierdzenia, że nie 
wszyscy na szczęście przywód- 
cy polskiego socjalizmu podzie- 
lają zdanie tow. Wachowicza, 
że umowa ta jest najistotniej- 
szym warunkiem współpracy? 
Skąd znają oni tak dobrze sta- 
nowisko tow. Wachowicza i 
wszystkich innych członków na 
szych partyjnych władz cen- 
tralnych — jest to bardzo dziw- 
ne i zastanawiające, 


A teraz druga sprawa. W ar- 
tykule napisanym przez tow. 
Wachowiczą, w którym dał on 
ciętą odprawę wszystkim ele- 
mentom niezadowolonym z prze 
mian społecznych i demokraty- 
cznej rzeczywistości, podkreśla 
jac, że klasyfikujemy je równo- 


kujae szereg nieścisłych ZresZ- | rzędnie i bez względu na to, czy 


tą wiadomości, tyczących się 
współpracy i jednolitego fron- 
tu PPS i PPR.ale doszukuje się 
w swoisty sposób specjalnych 
tendencji w wypowiedziach: czy 
też poszczególnych fragmentach 
wewnętrznych naszego ruchu. 
Ośrodkiem specjalnego zaintere 
sowania tego pisma stało się 
nasze wydawnictwo oraz sekre- 
tarz wojewódzki naszej Partii 
tow. Henryk Wachowicz. Dali te 
mu wyraz w ostatnim artykule, 
uważając siebie za powołanych 
do udzielania rad i wskazówek 
w sprawach, które decydowane 
są przez powołane do tego czyn- 
niki kierownicze PPS. 

Przede wszystkim, co obcho- 
dzi redaktorów tego pisma, ja- 
kie zdjęcia i czyje umieszcza 
„Kurier Popularny* w swoim 
numerze jubileuszowym i w ja- 
kiej kolejności podawane są de- 
pesze przywódców polskiego ru- 
chu socjalistycznego? Na jakiej 
podstawie snuje sobie dowolne 
pemysły antor tego artykułu i 


Premier Ańllee apeluje 


o wzmożenie produkcji w Anglii 


LONDYN (SAP). Wedle przypusz- 
czeń. w Londynie, dzisiejsze posie- 
dzenie gabinetu poświęcone 


) było] 
dwu ważnym deklaracijom, jakie prejdopodobnie 


żywotną w obecnej chwili dla Anglii 
konieczność zwiększenia produkcji 
przemysłowej. Attlee będzie praw- 
nastawał na odroczenie 


są to szkodnicy polscy, czy ŻY-| wszystkim ludziom dobrej woli. 
najbar- Hżonij południowe, pełne temperamen- 
społecz-ątu kobiety, które zastąpią im zda- 


dowscy, pragnie autor eytowa- 
nego artykułu tygodnika dopa- 
trzeć się momentu zaogriające- 
go stosunki z uwagi na przeja- 
wy antysemityzmu, mające 
miejsce w naszym kraju. Takie 
twierdzenie, naprawde przypi- 


sać można tylko złej woli, wy-| tycznego proletariatu 


POŻEGNALNY 
WYWIAD 


Anders postanowił nareszcie udać 
się z Włoch do Wielkiej Brytanii. W 
ostatni dzień paździennika wyjechał 


"w Jłerunicu na Brenner, do miejsca, 


tylko ze zrozumieniem ze stro- 

ny calego społeczeństwa, a i 

wszystkim 

stwa wiejskiego, ale i z najpe 

niejszym moralnym poparciem. 
Mało tego — powiedzmy wy- 

raźnie — społeczeństwo tej zde- 


Pi 


się i domaga się jej. 


społeczeń-g 


B stoi udzielić, wywiadu. 
a przynajmniej na pożegnanie 
f; 
p 


cydowanej postawy spodziewał 


© 


gdzie odbywały się dawniej słynna 


$spotkamia Hitlera z Mussolinim, aby 
É stamtąd przez Calais udać się do Am- 


glii, Nie chciał wyjechać spokojnie, 
normalnie, po cichu. Uważał, że ta- 
kiemu dzielnemu mężowi jak on, przy 
Jeszcze raz 
chciał 
wradowamym Włochom powiedzieć pa 
rę stn o sobie. Zawsze okazja dla 
reklamy nie licha, pomącić można w 
czystej wodzie, fakty poprzełręcać, 


Kniezorientowanym ludziom opowiadać 
Bo swoich rzekomych zasługach, boha- 


Dr. S. KOWALEWSKI. kżerstwie, wnilkliwości i orientacji po- 


ZAWSZE I WSZĘDZIE, jeślif 


nie jedyne, to 
PIERWSZE 


każdym zbrodniczym  przeja- 


przynajmniejj 


staje w walce ZA wego przywódcy i twórcy faszyzmu 


k litycznej. 


7 


Przede wszystkim podziękował on 
Włochom za przyjaźń jaką mu oka- 
lzywali i za sympatię jaką go darzy- 
li w jego usiłowamiach niedopuszcze- 
Ania żołnierzy polskich do powrotu do 
kraju. My wiemy, że we Włoszech 


Anders miał sympatyków, ludzi, łstó- 


rzy patrzyli na niego jako na kanty- 
nuatora dawnych dobrych czas%ń w 
Werze Benito Mussoliniego. Nie łudzi- 
liśmy się, że ze śmiercią tego ducho- 


przestał istnieć w Itali; faszyzm. Nie 


wem, mającym na celu dziele-Fprzestał istnieć, mie jest wykorzemio 


nie obywateli polskich 
ich wierzeń czy wyznań. Stojąc 


terstwa wszystkich ludów, wal-$ 
czymy i walczyć będziemy o ta-g 
ki ustrój społeczny, który gwa- 


rantuje nie tylko  sprawiedli- 
wość ale i powszechna równość 
wszystkim obywatelom. Nasza 
serdeczna i braterska współpra- 
ca z BUNDEM, żydowskim 
przedstawicielstwem socjalisty- 
cznym, jest praktycznym i nie- 
zaprzeczonym dowodem nasze- 
go stanowiska, stanowiska na- 
szych władz wojewódzkich 
PPS, stanowiska tow, Wacho- 
wiczą, który jest reprezentan- 
tem nie tylko wojewódzkich ale 
i centralnych władz partyjnych 
Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Więc poco i komu są potrzeb-> 
ten-$ 


ne wypisywane, złośliwe, 
dencyijne i szkodliwe insynuac- 


1 
je? Oceno tego  pozestawiamy 


Proletariat żydowski, 
dziej świadoma część 


ności żydowskiej, wie eo ma są-f 
dzić o tego rodzajn postępowa-g 
niu. Nie chcemy pisać o blokug 


zmontowanym przeciwko jedy-j/ długie lata madstawiając swoją 


żydow- 


pi 


podługę 


nemu reprezentantowi socjalis-5„, dę. wata ;ołeżymóć Pot de 


Htytu we Włoszech czy Angli.. it żo- 


ny, jeszcze tkwi mocno w umysłach 


iwielu Włochów. Tak samo zresztą 


: kn Viak istnieje hitleryzm w Niemczech. 
na gruncie socjalistycznego brag 


Zresztą bomby w parlamencie włos- 
ikim są tego dowodem. A sympatia 


dla Andersa również. 


W tym swoim wywiadzie poinfoT- 
mowai on mieszkańców miedawnega 


imperium Mussoliniego o zamiarach 
Rpozostałych jeszcze na tej ziemi żoł- 


fnierzy polskich,„Jak z jego wypowie- 
dzi wynika, jeszcze przed końcem te 
go roku, około 6000 żołnierzy opuści 
Włochy, udając się do Amgli Tam 
czekają na nich wspaniałe propozy- 
oje. Wiemy o mich dokładnie z prasy. 
Polacy mogą zająć zaszczytne miej- 
sea robotników rolnych wykonitjao 
| swoje zajęcia pod nadzorem i na Toz- 
kaz Niemców. Niezaleźnie od tego 
zaofiarmowamie im tych prac ma na 
celu zwolniemie jeńców niemieckich o 
których dopomina się bardzo energi- 
czmie ich ojczyzna, Jak z tego wyni- 
ka karierę mieszczególną  sałatuni 
swoim rodakom Anders, Który dla. sie 
bie przygotował mieco lepsze warum- 
ki bytowania, 


Jak dalej wynikało z jego wymu- 
„rzeń 2300 żołnierzy i ojtcerów oże- 
ynianych jest z Włoszkami z dlatego 
i postanawiając zostać w miejscu swe- 
go pobytu. Wybrali jak widać z tego 


niem Andersa tęsknotę za krajem, 
| osłodzą im czasy tułaczki i coraz bar- 
z obecnym 
miejscem zamieszkania. Po to walczy 


*dziej wiązać ich będą 


żpierś przeciw faszyzmowń, aby w na 


raznym tendencyjnym celom, skiego na terenie Rady Miej-fne cudzoziemkę. Zaiste zapłata nie- 


albo całkowitej nieznajomości 
rzeczy. Trzeba być człowiekiem, 
nie mającym zupełnie pojęcia o 
stanowisku polskiego ruchu so- 
cjalistycznego w sprawach 
kwestii żydowskiej, ahy znaleźć 


tyle odwagi cywilnej i TAKTE! 


SŁOWA NAPISAĆ! 


skiej, aby się nie gubić w szcze-Ę 
gółach. Nie cheemy  zahierać$ 
w środowisku, w którym nie 
mamy nie do powiedzenia. Po- 


ja 
H 


| skim towarzyszom. 


Nie bedziemy powtarzali na- 
szego stanowiska w tej sprawie. 
Nie mamy ani miejsca ani cza- 
su aby anonimowemu autoro- 
wi tego twierdzenia publicznie 
urządzać wykłady. Ale z kolei 
my stwierdzamy, że NA 
SZCZĘŚCIE społeczeństwo ży- 
dowskie, a w pierwszym  rzę- 
dzie PROLETARIAT ŻYDOW- 
SKI zna stanowisko naszego ru 
chn w ogóle a w szczególności 
tow. Wachowieza, który zawsze 
w sposób socjalistom właści” 
wy, wiec odważnie, jasno i śmia 
ło formułuje swoje myśli wyra- 
żające się w nieubłagalnej wal- 
ce z wszelkim wstecznietwem, 
dla którego antysemityzm jest 


zarówno charakter jak i stano- 
wisko polskiego socjalizmu w 
sprawie żydowskiej, 
odpierać z całą bezwzględnością 
i powagą. 


$ 


TOR. 


W Indonezji 


przerwano działania 
wojenne 
LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Batawii, że wydano 


tam oficjalnie rozkaz zaprzestania 


ognia na wyspie Jawa. Decyzja na 
stąpiła w wyniku 
rokowań między władzami holen- 


głosu e metodach stosowanych$ 
Aków aby doprowadzić do normaliza- 


zostawiamy te naszym żydow-j 
nady i Szkocji, 
B przed wojną przebywała większa ilość 
R Polakówy Tali zadecydował Anders i 


k: 


A każdy nieprzemyślany iĘ 
niepoważny atak wyraczającyj 


będziemyjj "żeczy w swoim wywiadzie 


mier Attlee ma jutro wygłosić: jed-| wprowadzenia 40-godzimnezo tygod- 
ną w związku z nadzwyczajnym ze- nia pracy do bardziej sprzyjających 
braniem parlamentarnej grupy Partii|czasów. Zażąda on prawdopodobnie 
Pracy — drugą na otwarciu nadzwy|również zwiększenia produkcii, jed- 
czajnego zebrania Rady Związków|nak przy zachowaniu obecnych sta- 
Zawodowych. nów zatrudnienia. 

Deklaracje te wskazywać mają na 


ZATRUTĄ BRONIĄ  WAL-| gerskimi a Indonezyjskimi z udzia- 
CZĄCĄ PRZECIWKO DEMO- łem przedstawiciela Wielkiej Bry- 
KRACJI I POSTĘPOWT. tanii, komisarza dla spraw połu- 

Dobrze wiedzą wydawcy tego|dnio - wschodniej Azji — Kille- 
tygodnika, że nasze  pismo|erna, 


sowita. A kraj tymczasem któremu 


$ potrzebne są ręce do pracy, do od- 


budowy i rozwoju życia gospodarcze 
go, dokomuje coraz nowych  wystt- 


cji stosunków powojennych. 


Reszta nieżomatych pojedzie do Ka 
gdzie już podobno 


jego popleczniey. Sam powziął decy- 
zję o losie ludzi, których jedynym 


Nprzewinieniem było to, że chwycili za 


broń w walce z faszyzmem. Wielu 
, t w jeszcze 
Anders mie powiedział, A szkoda. La- 


Edzie w Polsce interesują się niektóry 


mi sprawami i chcieliby wiedzieć na- 
przykład co postanowił Anders rro- 


Jóżć z tysiącami volksdeutschów któ- 


rzy masowo zasilili jego szeregi już 


| 20... wojnie, Wtedy, kiedy rozleciała 
gsię hitlerowska siła zbrojna. Dokąd 


zamierza ioh wysłać. Czy może tych 


H przynajmniej wyśle do kraju w spo- 
gsób zorganizowany, aby tu na miej- 
scu mogli otrzymać zapłatę za swoje 
jzaprzańskie czyny z rąk polskiego wy 
Amiaru sprawiedliwości, 


Nie. Na pewno znaleźć im. zechce 
przyjemniejsze zajęcie, Wolałby pra- 
wdopodobmie spuścić ich tutaj w aha 


długotrwałych Hrafsterze szpiegów i spadochroniarzy 


dla prowadzenia dywersyjnej roboty. 
Dla utrudnienia i misżczenia atmosfe 
ry pokoju i odbudowy w kraju. 

Ale o tym Włochom nie powiedział, 
Wystarczy, że wiedzą o tym Pola- 
cy w kraju, 


WIK. 


Str. 


4 


Jak jest w Szczecinie? 


Oczy całej Polski zwrócone na zachodni bastion naszych granic 


Bastion naszych granic 


cej zajmuje 
mach prasy. Staje się aktywem na- 
szej myśli politycznej, 


rzeczywistości gospodarczej, Możność 
wmontowania tego aktywu w piany 
na przyszłość rozszerza ich zakres, 
warunkuje. ich realność. 


ZNACZENIE SZCZECINA 

W ramach naszej polityki mor- 
skiej Szczecin, leżący u ujścia Odry, 
doskonale uregulowanej, wspartej 
szeroko rozgałęzionymi dorzzczami; 
wyposażonymi w _wielokieruikową 
sieć. połączeń kolejowych — stano- 
wi naturalne i konieczne uzupełnie- 
me głównego kompleksu portowego: 
Gdynia — Gdańsk. Zwiększa ogólną 
zdolność przeładunkową naszych por- 
tów, powierzchnię składową, dcpo- 
maga do rozprowadzenia artykułów 
importowanych po całymi kraju craz 
przewozu najtańszymi drogami pod- 
stawowych artykułów eksportowy ch, 
a więc warunkuje prawidłowy roz- 
wój naszego handlu zagranicznego. 


ZACHODNI BASTION 

Z punktu widzenia tak aktualnego 
w tej chwili zagadnienia naszej gra- 
nicy zachodniej, Szczecin dając nam 
we władanie dorzecze Odry, daje 
tym samym panowanie nad całym 
obszarem ziem odzyskanych. Ponadto 
stanowi on najbliższe połączenie te- 
renów odzyskanych z morzem — 
a więc umożliwia wykorzystanie jch 
walorów ekonomicznych. Należy w 
pełni zdać sobie sprawę, że wobec 
tak poważnych zadań, obecne mo- 
żiiwości portu szczecińskiego są 
więcej niż skromne, ze względu na 
stan portu (zniszczonego dotkliwie 
w wyniku działań wojennych). 

Nie można też niejako jednym 
tchem mówić o przyszłej roli Szcz- 
cina i jego osiągnięciach obecnych. 
Nie można jednak również, jak to 
czynią zawodowi pesymiści, popadać 
w drugą ostateczność i bradolić, że... 
„trudno realnie mówić o porcie szcze 
cińskim.,.", że „w Szczecinie nic się 
nie robi“ jtd. Przeczą temu cyiry, 
ilustrujące ruch statków, wzrastają- 
cą Hość bander obcych w Szczęcinie. 
Przeczy temu wreszcie prowadzona 
pizez B. 0. P. odbudowa portów. 


ODBUDOWA PORTU 

Początkowo podjęło Biuro Odbu* 
dowy Portów prace w dolnym od- 
cinku Odry — na nabrzeżąch: „Huk“, 
„Oko“, „Mak“, „Ucho” „Snop“ Od 
dwóch miesięcy czynne są punkty 
pracy równieź na oddanym później 
nabrzeżu „Fant“. Ostatnio wreszcie 
działać począł BOP w porcie cen- 


zachod- 
nich — port szczeciński coraz wię- 
miejsca w dyskusiach 
publicznych, przemówieniach, na ła- 


właściwie 
sklasyfikowanym składnikiem naszej 


tralnym na tzw. wyspie Górno-okrę- 
towej. 

Z prac ważniejszych Biura Odbu- 
dowy Portów na terenie Szczecina 
wymienimy: remont magazynu „U- 
nion (7000 m kw. powierzchni użyt- 
kowej), przeznaczonego na drobnice 
UNRRA, przystosowanie mabrzeża 
„Oko“ do przyjmowania statków z 
repatriantami, wyremoutowanie po” 
czekalni dla repatriantów, oświetla- 
nie nabrzeża itp, przystosowanie ną- 
brzeża „Mak“ do przyimowania 
statków æ bydłem. Na później prze- 
jętym terenie nabrzeża „Fant” prze- 
prowadzono remont magazynu oraz 
przystosowano nabrzeże do przeła- 
dunku nawozów sztucznych. Na na- 
brzężu „Ewa“ (Wyspa Górno-okrę- 
tewa) przystąpiono do odbudowy 
ciewatora zbożowego „Silos“ (40.000 
t) przystosowuje się urządzenia ssą- 
ce do przeładunku zboża ze statku 
na wagony. W porcie centralnym 
remontułe się również trzy magazy- 
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POPULARNY 


|Korespondent amerykański 


skazany na 6 miesięcy rekót 
przymusowych 
BELGRAD (PAP), Sąd belgradz- 
ki skazał korespondenta amerykań.- 
i skiej agencji „United Press“ Naumo- 
ny o łącznej powierzchni użytkowej|przewiduje w porcie szczecińskim 
3000 m kw. m. in. odbudowę: mostów, elektrow- 
ni, pogłębienie toru wodnego, dalszą 
DWA I PÓŁ MILIARDA ZŁOTYCH |odbudowę nabrzeży, magazynów» u- 
Prócz prac, związanych bezpośred-|rządzeń przęładumkowych, etc. Na 
nio z działalnością portu prowadzijodbudowę portu szczecińskiego pre” 
BOP odbudowę Szkoły Morskiej i|liminuje się w planie trzyletnim po- 
Mazeum Morskiego. nad dwa I pół miliarda złotych. 
Trzyletni plan odbudowy portów | > W. 
są 


Zwrotny moment w lotnictwie 
Rozpoczyna się okres rekordowej produkcji 


Przemysłu Hutniczego w Katowi= 
cach, zwrócono uwagę. na koniecz* 
ność podwyższenia cen wyrobówi 
hutniczych, ze względu na wzrost 
cen podstawowych surowców Wi 
tej sprawi3 CZPH opracowuje wnio- 
ski, które przedłożone zostaną odr 
powiednim władzom rządowym do 


| wiczą na 6 miesięcy robót przymu- 

sowych, Naumowicz wysłał w swoim 
czasie fałszywe wiadomości sugeru- 
jące, jakoby Jugosławia w związku 
z przelotami samolotów amerykań- 


skich ogłosiła mobilizację. 


Hutnictwo polskie już obecnie czy-|planu oparte jest na dokładnym za- 
przygotowania, aby przystosować j"alizowaniu możliwości  produkcyje 
swe możliwości techniczne do wyko- |"YCh poszczególnych 4 hut Oraz wa 
nania planu produkcyjnego, który |P9Wiekszeniu produkcji w takich hur 
tach, jak huta „Pokój', walęownia 
„Renard, „Stalowa Wola“, 
„Kościuszko* i huta „Florian“ 

Produkcja zaplanowana na listopad 


lit 


przewiduję milion ton wyrobów wal- 
cowanych w 1947 roku. Próba. czy 
plan ten zostanie wykonany, będzie 
pierwszy kwartał 1947 r. Wykonanie 


huta 


Za obrabhowamnie fabryk 
spotkała sprawców Kara Śmierci 


KATOWIOCE,— Przed sądem|ka — skazani zostali na karę 
wojskowym w Katowicach sta-| śmierci. Reszta oskarżonych 
nela ostatnio szajka bandycka| otrzymała kary więzienia od 3 
w liczbie 19 osób, która grasa-; do i5 lat, 


wała na terenie powiatu będzińj 
Nadużycia 


skiego i zawierciańskiego, do- 
konująe licznych napadów ną 


fankcjonariuszy MQ i UB oraz 
fabryki. Między innymi bandy- 
ci zrabowali w fabryce chemicz 
nej w Ząbkowicach 3 i pół mi- 
liona złotych, w fabrycso celulo- 
zy w Kluczach milion złotych. 

Wyrokiem 
giówni sprawcy, a mianowicie:|dz: stałą walkę z nadużyciami, dor 
Datka Czesław, Czapła, I, Haj-lkorywanymi przy rozdzial: tratspor- 


m 
Prawnicy polscy 
powrócili do kraju z międzynarodowego kongresu 
WARSZAWA, — Do krajn| nów Zjednoczonych, Zw. Ra- 


WARSZAWA: (SAP). Biuro- Wy- 


| powróciła delegacja polska z| dzieckiego, Anglii, Francji na 
Międzynarodowego "Kongresu! czele. 


| Prawników w Paryżn, który ob 
jradował w dn. od 24 do 26. W 
| skład deleracji wchodzili: wice- 
minister Sprawiedliwości Leon 
Chajn, prokurator Sawicki, płk. 
Muszkat, Na konferencji praso- 
wej członkowie delegacji podzie| 
li się swymi uwagami o kon- 
gresio paryskim. 


WARSZAWA, — Rada Za- 
kladu Ubezpieczeń Społecznych 
uchwaliła na posiedzeniu w 
dniu 30 października r.b. naz- 
|wać sanatorium Z.U.5. w By- 

Kongres zwołali prawnicy | strej (Śląsk) sanatoriam im. Jg- 
francuscy, zgrupowani w Ru-|nacego Daszyńskiego. 
chu Oporu. W obradach wzięlii Rada Zakładu postanowiła 
udział przedstawiciele  24-ch| jednocześnie wmurować w pa- 
państw z przedstawicielami Stal wilonie głównym odpewiednią 


Funt cukru i 6 jaj na osobę 


Gwiazdka dla brytyjskich gospodyń 


1946 r, jako przygotowanie do wy- 
konywania planu na 1947 rok, osiag- 
naé mą rekordową cyfrę 745 tys. ton 
wyroków, walcowanych. Taka ilość 
dntychczas nigdy nie była przewidy 
wana przez polskie hutnictwo. Ogó- 
lem w 4%tym kwartale ma być wy- 
tworzonych 220 tys. tom wyrobów 
walcowanych. 

W toku narady technicznej, jaka 
odbyła się w Centralnym Zarządzie 


pr 


tów koni pochodzących z darów 


sądu wojskowego |konawcze Komisii Specjalnej prowa-| UNRRA. 


W wyniku dochodzeń przeprowa 
dzonych w ciągu ostatnich tygodni. 
skierowano do obozu karnego: Gro- 
chowskiego Czesława:  konwojenta 
transportu koni — za nabycie I sprze 
daź konia pochodzącego z transpor- 
tu UNRRA — na okres 6-cłu miesię- 


cy, Grabskiego Kazimierza, byłego 
komisarza ziemskiego na powiat 
Krotoszyn — za mniesporządzenie 


przez karygodne niedbalstwo proto- 


samaforium ZUS w Bysirej 


nazwane imieniem I. Daszyńskiego 


| tablicę pamiątkową, 


ignacy Daszyński spędził w 
tym sanatorium ostatnich sześć 
lat życia i tam umarł. 


rozstrzygnięcia: 

W zakresie dostawy chemikali? dta 
„aboratoriów hutniczych toczą się 
rozmowy z różnymi państwami, a 
przede wszystkim z Francją, Trud- 
ność w tym wypadku polega na tym, 
że we Francji brak odpowiednich 
opakowań. Aby otrzymać stamtąd 
pewne chemikalia, trzebaby najpierw 
wysyłać bałony szklane itp. 


zy rozdziale koni 


tepi bezlitośnie Biuro Wykonawcze Komisji Specjalnej 


kóła o rozdziale koni — na G mie- 
sięcy. 

uwzględnia fakt 
zysku; Mekkę 
Pawia, (Oliwa; woj. gdańskie), licz- 
mana Oddziału Gdańskiego Rolni- 
czej Centrali Mięsnej oraz Wacła- 
wa Zarugięwicza, inżyniera, kierow- 
nika Bazy Wyładunkowej w Gdyni 
za nadużycia służbowa spowo- 
dowane chęcią osiągnięcia korzyści 
irajątkowych — na 2 lata, 


kary 
chęci 


Wymiar 
działanią bez 


W chwili obecnej dochodzenia prze 
ciwko winnym nadużyć przy Toz- 
dziale koni prowadzą m. in. Delega- 
tury Komisji Specjalnej w Gdańsku 
Białymstoku, Szczecinie, Olsztynie 


Bielsku i Delezatura Kielecka w 
Radomiu. 


Przedstawiciel USA 


w Trybunale Międzynarołowym 


przyhywa do Polski 


WARSZAWA, — W piątek 8 
b.m. przybywa do Polski gen. 
Taylor, następca sędziego Jack- 
sona, przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych w Trybunale do 
ścigania przestępców wojen- 


üla odbycia rozmów 


Celem wizyty gen. Taylora w 
Polsce będzie przeprowadzenie 
rozmów z władzami polskimi 
na temat przyszłych procesów 
niemieckich przemysłowców 
oraz winnych deportacji ludnoś- 


Prasa londyńska o trudnościach aprowizacyjnych w Anglii 


LONDYN, (SAP), — Ponie-|szłość, rozjaśni okres gwiazdko- ogłosi zwiększenie racji masła z 


nych na terenie Furopy. ci polskiej do Niemiee. 


działkowa prasa poranna W. 
Brytanii przewiduje, żę zwięk- 
szenie racji żywnościowych, za- 


powiedziane na najbliższą przy 


Gzy nowa baza wypadowa 
wielkobrytyjskie| floty? 


PARYŻ, 4.11 (PAP), Agencja Fran” 
oe Presse. donosi z Londynu, że mię” 
dzy przedstawicielami Wielkiej Bry- 
tanii i Austratii odbyły się rozmowy, 
w których ze strony australijskiej wy 
sumięto propozycje przeniesienia głó" 
wnej bazy brytyiskiej floty na Pacy” 


wy brytyjskim gospodyniem. 
„Daily Herald“, organ Partii 

Pracy podaje, że minister apro- 

wizacji John Strachey wkrótce 


dwu na trzy uncje tygodniowo, |; 


2 pawia w w JESZCZE W Sprawie zamachu 


grudmia, Przewidziane jest rów 
nież pewne zwiększenie racji 


miesa, po funcie cukru na oso- 
bę, jako specjalny dodatek świą 
teczny, a ponadto prawdopodob 
nie po 6 świeżych jaj na głowę 
przed 24 grudnia, 

Jednocześnie konserwatywny 
„Daily Mail“ maluje w penu- 
rych barwach przyszłą sytuację | 


liku z Singapuru na wyspę Manus, | 
znajdującą się obeonie pod manda- | 
tem Amstralii. 
» Wyspa Mammis, o poiienschni 3.524 | nie nastąpi sprawiedliwszy 
m kw. należy do grupy wysp : 4 
Archipelagu Admiralicji w Melamezii. dział produktów 
wych świała, 


po: 
ży wnościo- 


Na umbusadę brytyjską w Rzymie 


RZYM (PAP). Radio rzymskie do 


niosło, że w piśmie, skierowanym do 
premiera włoskiego de Gasperi, orga 
nizacja żydowska „Irjum Zwai Leu- 
mi” stwierdza, iż członkowie jej do- 
konali zamachu bombowego na amba 
sadę brytyjską w Rzymie. Pismo 
stwierdza, że członkowie organizacji, 


| 


przyczyny, które skłoniły organiza- 
cję do tego kroku, Pismo zaznacza, 
że głównym ośrockiem działalności, 
skierowanej przeciwko imigracji ży- 


|| 


dowskiej do Palestyny, są brytyjskie 
placówki dyplomatyczne ; konsularne 
we Włoszech. W zakończeniu pismo 
wyraża nadzieję, że naród włoski sta- 
nie się sprzymierzeńcem narodu ży- 
dowskiego po powstaniu niepodległe 
ge państwa żydowskiego — Palesty- 
ny. Policja włoska aresztowała 3 Ży 


|żywneściową W. Brytanii. o ilejchcą skierować uwagę premiera na|dów — Waimberga, Widmaną i Scha 


ką, podejrzanych o dokonanie zama- 
chu na ambasacę brytyjską w Rzy- 
mie. 
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Zagadka, która intryguje świat 


Tajemnic 
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Skrupulatne śledztwo stawia pod znakiem zapytania Śmierć Fiihrera 


Znany kryminolog angielski, 
Louis Mansfield, który bezpo- 
średnio po skończeniu 
spędził kilka miesięcy w Niem- 
czech, badając skrupulatnie 
okoliczności, w jakich miało 
miejsce samobójstwo Hitlera i 
Ewy Braun, zastanawia się obec 
nie, czy istotnie posiadane do” 
wody są dostateczne, by stwier- 
dzić ponad wszelką wątpliwość, 
że ciała wyniesione ze schro- 
nów pałacu kanclerskiego, były 
ciałami Fiihrera i jego przyja- 
ciółki. 


MAKRABRY CZNA UCZTA. 

Zgodnie z oficjalnym stwier- 
dzeniem angielskiej służby wy- 
wiadowczej w Berlinie, Hitler, 
po ślubie, udzielonym w dn. 29 
kwietnia 1945 r. w małej sali 
konferencyjnej w bunkrze pała 
ecu kanclerskiego, udał się wraz 
ze swą świeżo poślubioną mal: 
żonką i sekretarką do jadalme- 
go pokoju na ncztę weselną. Na 
strój przy posiłku, którego nikt 
nie jadł, był tak makabryczny, 
że sekretarka czym prędzej opu- 
ściłą pokój. Następnego dnia 
Führer wydał rozkaz dostar- 
czenia do jego bunkru 200 lit- 
rów benzyny. 


30 kwietnia 1945 r. Ciała ich, 
okryte derkami, zostały wynie- 
sione do ogrodu, otaczającego 
Kancelarię Rzeszy przez Bor- 
mana i Goebbelsa, ułożone obok 
siebie na ziemi, oblane dostar- 
czoną benzyną i podpalone. 


NIEPRAWDOPODOBNE 
TWIERDZENIE. 

Tyle mówi oficjalne sprawo- 
zdanie angielskie, Mansfield 
jednak twierdzi, że jest zupeł- 
nym niepodobieństwem, by spa- 
lié doszczętnie przy pomocy 200 
ltr. benzyny dwa ciała ludzkie, 
Nawet w nowoczesnych krema- 
toriach, wybudowanych specjal 
nie do palenia zwłok ludzkich, 
ciała nie ulegają doszczętnemu 
zniszczenin, Żadną wiec miarą 
ciała Hitlera i wy Braun nie 
mogły ulec kompletnemu znisz- 
czeniu. 


SPRZECZNE ZEZNANIA 

JEDYNYCH ŚWIADKÓW. 

Mansfield podkreśla również 
niewiarygodność i sprzeczność 
zemmań jedynych dwóch świad- 
ków, osobistego szofera Hitlera, 
Kempki, oraz policjanta, Kar- 
naua, 

Kempka widział, jak wyno- 
szono okryte kocem ciało Hit- 
lera. Twarz i tułów były zupeł- 
nie zasłonięte. Poznał Fiihrera 
po głęboko wyciętych czarnych 
butach i skarpetkach. Co do 
Ewy Braun, to w jednym z ze- 
zmań twierdził, że zmaria na 
skutek zażycia trucizny, w dru: 
gim zaś oświadczył, że była Ta- 


niona w pierś, i na sukni jej w 
tym miejscu widniała duża, 


wojny | ciemna plama krwi, 
| Kempka twierdzi z całą pew|siadaniu elektrycznego młynka, 
nością, że ogień został podłożo-|a jeśli nawet rozporządzał nada 
po-|jącą się do tego 


ny także po godz. 8-ej po 
łudniu. Drugi świadek, Karnau, 
zeznaje, że gdy o godzinie 7-ej 
wieczorem zjawił się w ogrodzie 
kanclerskim i podszedł do pło- 
nących ciał, z łatwością poznał 
Hitlera po jego wasie i unifor- 
mie, który nosił cały czas w 
bunkrze. Zeznał on, że poznał? 
ponad wszelką wątpliwość jasne 
pantofle Ewy Braun na wyso- 
kich korkowych koturnach. 

Mansfield twierdzi, iż nie 
wolno lekceważyć tak poważnej 
rozbieżności w zeznaniach 
dwóch jedynych świadków ca- 
łego zajścia. Karnau mógł był 
poznać Hitlera po wąsach, gdy- 
by przyszedł w kilkanaście mi- 
nut po podpaleniu ciał, ale na~ 
pewno nie w eztery godziny 
później. To samo dotyczy korko 
wych  podeszew pantofli Ewy 
Braun, które natychmiast pad- 
łyby pastwą ognia. 


ŻADNYCH ŚLADÓW, 


Mansfield zastanawia sie, w 


Hitler i Ewal jaki sposób kości Hitlera į Bwy|rość Indii. 
Braun pozbawili się życia ok. Brann mogły zostać 
godz, 3-ej po południu w dniu) wane, 


sproszko- 


lub popiłowane, jak 


stwierdza sprawozdanie władz 
angielskich. Podkreśla om, że 
Borman nie był napewno w po- 


ok. 200 Itr. benzyny — twierdzi 


stąły spreszkowane. Gdzież po- 


celu piłą, to 
niewątpliwie w ogrodzie muszą 


wie złożyli fałszywe zeznania, 
czy uczynili to z premedytacją? 


się znajdować części tych kości| I gdzie zaczyna się ich kłam- 
lup instrumentu, którym doko-| stwo? 
nał makabryeznej operacji. Jed| Mansfield oświadcza, że za- 


nakże jak najbardziej skrzętne 
poszukiwania w calym ogrodzie 
nie doprowadziły do odnalezie- 
nia jakichkolwiek szczątek. 


gadka ta nie daje mu ani chwi- 
li spokoju i że nie spocznie, do- 
póki nie dotrze do jądra tajem- 
nicy i nie będzie mógł stwier- 
dzić z całą stanowczością, iż 
Hitler istotnie i ponad wszelką 
wątpliwość zginął w pałacu 
kanclerskim w dniu 30 kwiet- 
nia 1945 r. 


NIDWYJAŚNIONA 
ZAGADKA, 
—iała Hitlera i Ewy Braun 
nie mogły być żadną miarą cal- 
kowieie spalone przy zona 


chce zagłodlzić się na Śmierć 
Post, który ma być oliorą za woiność Indii 

LONDYN (SAP). Nacjonalista hin- 
duski Czatterdże rozpoczął czwarty 
dzień głodówki w domu hindaskiego 
lekarza, Kuwria. Możliwe, że Czatter- 
dżę będzie musiął szukać innego 
schronienia dla wypełnienia swego 
posti który ma być oflarą za wol- 


J. M. 


nami, depeszami i gośćmi oraz wi- 
zytami dziennikarzy. Ze wszystkich 
stron napływają prośby, aby Czat- 


dzenia się na śmierć. Przybyły de- 
desze znakomitych osobistości 
duskich, m. in. od jedynego hindu- 


*Od trzech dni mieszkanie Kuwria 
nieustannie niepokojone jest telefo- 


Singha. Mimo to 27-letni brafimin 
trwa w swym postanowieniu. 


Spotkanie, o którym dotąd Świat nie wiedział 


Złasodzenie napięcia w Banacie 


Premier Groza o granicach między Jugosławią a Rumunią 


BUKARESZT (SAP). Premier Ru-| 
munii Groza, podczas przemówienia 


niem podkreślił umiar, rozum i wut-|mięr rumuński oświadczył, że rząd 
kliwość marszałka Tito w dążeniu do|po przeprowadzeniu wyborów przy- 


wyborczego w Lugoj w Banacie rit-|złagodzenia napięcia. istulejącego w|stąpi do upaństwowienia banku na- 


muńskim oświadczył: „Granice obe-|Banacie. 


cne między Rumunia a Jugosławią 
są już ustalone”. 

Po raz pierwszy premier wyjawił! 
przy tej okazji, że jakiś czas temu| 
miał z marszałkiem Tito spotkanie, 
dotychczas utrzymane w tajemnicy, 
| że spędził wówczas na obradach z 
marszałkiem kika dni i kilka nocy: 

Premier rumuński z wielkim uzna- 


Mieszkania w wagonach 


ESSEN, (ZAP), — Do Essen! 
przybył zapowiedziany tran- 
sport 1,200 osób ewakuowanych 
swego czasu do południowych 
Niemiec, a obecnie 
nych z Bawarii. 

Burmistrz miasta Essen wsku! 
tek absolutnego braku | 
kań zdecydował, się połowę| 
przesiedleńców posłać z powTo- 
tem, jednak rząd bawarski za- 
powiedział, że ich nie przyjmie 
oraz, że. wkrótce wyjadą nowe 


miesz | 


rodowego; co pozwoli — podnieść 
W tym samym przemówienia pre-|kraj ekonomicznie i finansowo. 


Mansfield. — Kości ich nie z0-, 


skiego członka Izby Lordów, lorda| Przykro 


== sry, 


ARGENTYNA ROZROSŁA SIĘ 

Brak poczucia humoru jest rzeczą 
przykrą, u mężów stanu... Karygod- 
ny. 
"Otóż w Argeutynie ukazał się de- 
kret podpisany przez prezydenta 
Peronnot i rząd in corpore, prokla- 
mujący suwerenność. Argentyny nad 


działy się więc te ciała? Gdzie |pgdmorskimi terytoriami arktyezny- 
są szezątki kości? Jeśli świadko | mi. 


Opublikowany dekret wyjaśniał, 
że obszar teu posiadający bogactwo 
flory i fauny. oraz minerałów, sta- 
nowi w rzeczywistości przedłużenie 
terytorium argentyńskiego i jako 
taki w myśl prawa międzynarodo* 
wego podlega jej zwierzcłności. 

Trzeba przyznać, że ten swoisty 
imperializm.. jest co najmniej — ma” 
iwny. 


W TO NIKT NIE UWIERZY 

Znamy wszyscy te: pojawiające się 
w tzw. sezomie ogórkowym, sensa" 
cie dziennikarskie, niewinne zresztą, 
jak np- o nieznanym potworze mor- 
skim i wiele innych: 

Dobry żart — tynia wart. Nie mo- 
żna przekroczyć pewnej granicy nie 
dorzeczności, bo zamierzony dow- 
cip staje się obrażliwytm 

Granicę tę niewatpliwie przekro= 
czyło jedno z pism meksykańskich, 
a mianowicie „Ultimas noticias", któ- 
re w swym wydaniu wieczornym, 
pod ośmioszpaltowym tytutem przy 
niosło rewafacylną wiadomość, że 
jedna z miejscowych suk urodziła 
jednocześnie trzy koty i dwa szcze- 


$ i 15 3-13 r Ee 
terdże zaniechał swego planu zagto-|niaki. By pogiębić wywołane tym 


doniesieniem wrażenie tę oeśmioszpal 
towa koresnondencie umieszczono na 


hin- | stronie tytułowej pisma: 


P.S. Po napisaniu zrobiło mi się 
boć przecież też jestem 
dziennikarzem. 


REKORD ROZWODÓW 

Ameryka posiąda wiele rekordów, 
lecz może mila wszyscy wiedzą, że 
w ilości rozwodów również posiada 
rekord światowy, jak dotychczas nię 
osiązgalny przez inne kraje. 

W roku 1945 na 100 zawartych 
małżeństw przypadało aż 31 rozwo” 


P 
dów 


Liczba rozwiedziopych małżeństw 
wyniosła w ciągu roku aż 502.000; 
co stanowi dwukrotny wzrost w 


stosunku do liczb przedwojennych. 

Ta energia, z jaką armia amery- 
kańska w  Enrople przeprowadza 
fraternizącję nie wpłynie chyba obr 
n:żająco ma ilość przeprowadzanych 
rozwodów. 


xy 


Jaka będzie jutro pogoda ? 


zaburzenia w ain 


wykazują radiosondy automatycznie hez 


współczesnej meteorologii jest|i pieniędzy. 
przepowiadanie pogody. Insty-| Ostatnio 
tuty meteorologiczne  przepo-| radzieckich pod kierownictwem 
wiądają pogodę na podstawie| inż. Kasatkina dokonała znacz- 


Ń |żmudnych i częstokroć uciążli-| nych ulepszeń, 
wysiedlo-| 


wych obserwacyj. Radiosondą nowej konstruk- 
Przede wszystkim wymagana! cji, nazwaną „Falą'*, może być 
jest znajomość stanu fizyczne-| łatwo puszczona w górę, a sy- 
go atmosfery, t.j. ściglej — roz-|gnały, które nadaje, łowi spe- 
kładn temperatury, ciśnienia i|cjalny odbiornik — rejestrują- 
wilgotności powietrza w zależ-| cy wszystkie dane i sporządza- 
ności od wysokości. Do zdoby-| jący samoczynnie wykresy. 
cia tych danych głużą radioson-| Osiąga to dzięki specjalnej 
dy. konstrukcji stacji nadawczej 


transporty. W rezultacie setki 
repatriantów obozują w wago- 
nach towarowych, czekając de-i 
cyzji władz, 


| 


Rzekomo hruk pieniedzy | 


wpływa na zawieszenie rozpraw Tryb, Międzynar. |kt 


WARSZAWA, (SAP). 
Wprawdzie umowa o Trybunale 
Międzynarodowym nie została 
przez żadnego z sygnatariuszy 
wypowiedziana, sądząc z wypo- 
wiedzi sędziego Jacksona 


procesy przestępców, znajdują-| mieć będzie 
wych się w danej strefie odbędą| amerykańskiej, 
się przed sądami państwa okn-| najwięcej zbrodniarzy 


pującego tę strefę. 


Jako powód formalny, mie- 


—| sów przestepców 


—, sienia rozpraw Trybunału Mię-| wiednie wykresy. Dotychczaso- 


dzynarodowego podano jego wy! 
sokie koszta. Naturalnie, 
kryją się za tym względy natu- 
ry politycznej. Najwięcej proce- 
hitlerowskich 
miejsce w strefie 


wojen- 
nych się znajduje, 


że! 


gdzie obeonie 


Radiosonda jest to mały ba- 
lon kształtn kuli, unoszący na 
sobie w. przestworza przyrządy 
pomiarowe i małą radiostację 
nądawczą, Autómatyecznie, 
pośrednictwa człowieka, przesy- 
ła ta stacia na ziemię sygnaly, 
óre specjaliści odszyłrowują 
i następnie sporządzają odpo- 


f 


- 
= 
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= 

meee 


wyk 
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= 


we aparaty, t. zw. radiosondy 
„śrabowe*, miały tę poważną 
niedogodność, że wzlot ich od- 
hywa 


nały, przesyłane na ziemię, mu-|test senatora 


wiek. po tym dopiero je cdszy-|skie arcybiskupa Stopinaca 
frowywano i sporządzano wy-|lat więzienia, 


kresy. Było to oczywiście zwią-* W odpowiedzi na ten list, Byr- 


na 


Jednym z głównych zadań|zane z dużym nakładem czasulna sondzie. 


10SIErZE 
kontroli człowieka 


Pracuje ona na 
trzech falach: na jednej nadaje 


grupa wynalazców | się sygnały o ciśnieniu, na dru- 


giej o temperaturze, na trzeciej 
o wilgotności powietrza. Zmiana 
fal nastepuje dzięki kolejnemu 
włączaniu. tarcz przyrządów po 
miarowych w system nadaw- 
czy. Baterie, zasilające automa- 
tyczną stację nadawczą, mogą 
pracować nawet w temperatu- 
rze 70 stopni ©. Waga całej son- 
dy łącznie z przyrządami, sta- 
cją nadawczą i anteną wynosi 
tylko 750 gramów, 


UW WRO WRO TZ WA WE AIRA ROA A WE OO POPOWO E PZ 


FOTOGRAFIE TECHNICZNE 


fabryk, maszyn, gmachów i t.p.wszelkie grupy, oraz uroczystości 
1 okolicznościowe 


onuje 


A 
A 
rA 
f 
f 
Piotrkowska Nr 6, tel. 171-84. Í 


3 TRÓWE RÓW WRO ZA WAY IOWA nnna EZ PŁATA an, O rodz. | 


inierwencju Ameryki 


w sprawy wewnętrzne Jugosławii 
NOWY JORK (SAP), W Waszyng-|nes oświadczył 
się dość ciężko i wyma-|tonie departament stanu ogłosił od-|czone czynić 
ga! wiele czasu. Poza tym syg-|Powiedź ministra Byrnesa na pro-|celem przypomnienia rządowi fugo- 
Mayensa przeciwko|słowiańskiemu 
siał przyjmować specjalny ezło-|skazaniu przez władze jugosłowiań-|niach do przestrzegania 


że „Stany Ziędno- 
będą dalsze wysiłki, 
o jego zobowiąza* 
podstawo* 


l6jwych zasad humanitarnych, płyną” 


cych z udziału Jugosławii w ONZ”. 
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Różnorodna działalność Zarządu Wojewódzkiego w Łodzi 


Przed kilku dniami 
nica śmierci tow, Ignacego Daszyń- 
skiego, niezapomnianego twórcy 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- 
czego. Organizacja ta ma piękne 


minęła rocz- 


karty w walce o postępową oświatę| 


w okresąch trudnych dla ruchu ro- 
botniczego. 


Dziś w okresie wielkich przemian 
gospodarczych i społecznych TUR po 
stawił sobie za zadanie ogarnąć mi- 
lony rzesz robotniczych i wspólnie 
z nimi przez masowe 


żliwej drodze do pełnego wyzwole- 
nia człowieka. TUR prowadzi swą 
działalność oświatową wśród doro- 
słych w zakresie szkoly powszech- 
nej, średniej i wyższej oraz przez 
popularyzowanie wiedzy jak naisze- 
rzej pojętej. Dla osiągnięcia tych 
celów Zarząd Wojewódzki TUR<u 
w' Łodzi podjął przede wszystkim 


WALKĘ Z ANALFABETYZMEM 
organizując kursy czytania i pisania 
na terenach świetlic. Akcia ta roz- 
szerza się coraz bardziej i spotyka 
się z wielkim zrozumieniem wśród 
rzesz robotniczych, oraz poparciem 
Rad  Zakładowych kierowników 
fabryk. 


hi 


UNIWERSYTET POWSZECHNY 
TUR 

mieści się ptzy ul. Skorupki 6-8. 

Pracę swą podjął już w zeszłym 
roku zaraz po odzyskaniu niepodlz- 
głości. Ze szczupłej gromadki 40 o- 
sób rozrósł się i dziś liczy około 
179 słuchaczy. Praca odbywa się na 
dwóch poziomach, Kurs I liczy oko- 
ło 140 osób, kurs II około 3Q osób. 
Słuchacze to młodzież po ukończe- 
mu 18 lat i dorośli. Wszyscy przy- 
chodzą po pracy, nieraz wprost od 
warsztatów, by 3 razy w tygodniu 
poświęcić dla doskonalenia siebie 
Czas, wykorzystywany przez innycli 
na odpoczynek i rozrywkę. Resztę 
dni słuchacze przeznaczają na samo- 
kształcenie się i pogłębienie proble- 
mów, poruszanych ra wykładach. 


UNIWERSYTET NIEDZIELNY 
obejmuje zasięgiem swym szerokie 
rzeszę tobotniczz skupione w świe- 


py 
szerzenie 
kuitury i oświaty kroczyć po ucią-| $ 


tlicach robotniczych. Uniwersytet 
Niedzielny czynny będzie w kilku 
punktach miasta: Działalność jego to 
forma pracy stałej (raz w tygodniu) 
z tą samą grupą ludzi na tematy 
związane pewną myślą przewodnią. 


PRZYGOTOWANIE KADR PRA- 


COWNIKÓW OŚWIATOWYCH 
realizuje Zarząd Woj. TUR-u przez 


yiy nie 


skozany przez sąd na 15 lut więzienia 


Przed Specjalnym Sądem 


Karnym w Łodzi stanął 42-let-| prawy kilka osób z publiczność: | Po 


ni Hermann Krumpf, który w 


1939 roku przed wybuchem woj 
ny nciekł do Niemiec. Po pow- 
rocie wstąpił w szeregi policji 
rezerwowej i od marca 1948 r. 
do stycznia 1945 r. brał czynny 
udział w prześladowaniach Po- 
laków jako funkcjonariusz po- 
licji, a zarazem strażnik wię- 
zienny na ul. Sterlinga. Poza 
tym spowodował aresztowanie 
i osadzenie w więzieniu Anieli 
Manieckiej. 


organizowanie okresowych kursów 
dla czynnych kierowników świetlic. 
Obecnie przystąpił do otwarcia kur- 
su z internatem dla przyszłych kie- 
rowników świetlic. 

Oprócz tej pracy szkoleniowej 
TUR w Łodzi prowadzi Teatr Pow- 
szechny TUR, Robotuiczy Dom Kul- 
tury, gdzie w każdą sobotę odbywa- 
ją się koncerty popularne, bibliotekę, 


miecki 


Na sali sądowej podezas Toz-| 


ci rozpoznało Krumpfa z cza- 
su ich pobytu w więzieniu i zgło 
siwszy się jako świadkowie po- 
dali szereg ciekawych szczegó- 
łów, dotyczących wrogiego usto 


OKZZ wzywa do udziału 


w uroczystościach w i rewolucji październikowej 


bieżącego roku| 


kiedy 


W październiku 
m nęło 29 lat, od czasu 
rosyjski przystąpił 


swego bytu i form istnienia» 


20 tys. złoł 


ych nagrody 


dla fumzc'onoriuszy Milicii Obywatelskiej 


Do jednej ze składnie Spół- 
dzielni Pracy Wytwórczej w 
Łodzi w ciągu krótkiego czasu 
włamali się dwukrotnie złoczyń- 
cy. W niespelna 5 dni po pierw- 
szym włamaniu milicji udało 
się ująć uczestników szajki ban 
dyckiej i przyłapać ich na gorą- 


Nasz trwający już drugi tydzień 
konkurs wywołuje coraz większe 
zainteresowanie. Oznaką jego są nie 
tylko rozmowy, teczoene w łódzkich | 


tramwajach jak i również pytania, li 


Zaki 


Pec i 


cym uczynku. W ten sposób uda 
remnione zostało drugie włama- 
nie i odebrany został łup w po- 


staci większej partii towaru. | 


W uznaniu zasług, władze 
spółdzielni przyznały dla dziel- 
nych funkcjonariuszy milieji| > 


nagrodę w kwocie 20 tysięcy zł. | stościach. 


al dziesiaíka 


w ubiegła sobożę w godzinach przedpołudniowych? 


kierowane w stronę konduktorów 
przy zakupie biletów. Od chwili o- 
| gioszenia wyników naszego pierw- 
szego losowania, które wyłoniło z 
pośród pasażerów łódzkich tramwai 


jpiańskiego procesu 


twórców „Goralłenvolku” 


ZAKOPANE (PAP.) — W drugim 
dniu rozprawy przeciwko przywóń- 
com góralskim w Zakopanem, trybu- 
nał przesłuchał oskarżonego Stani- 
sława Mula, sekretarza komitetu gó- 
ralskiego w abce. Oskarżony o0- 
świadcza na wstępie, że nie jest Gó- 
ralem i pochodzi z rzeszowskiego. 
Gdy przybył do Rabki z wiosną 1941 
roku nie znał tam nikogo, a ponie- 
waż obawiał się wywiezienią na ro- 
boty do Niemiec, przyjął pracę w 
tamtejszej delegaturze „Komitetu 
-Góralskiego", lecz nie wchodził w 
skład miejscowej delegatury góral- 
skiej. 

Co do sprawy „kennkart* góral- 
skich, otrzymał instrukcję, że mają 
do nich prawo wszyscy urodzeni na 
Podhalu. Wnioski o kennkarty pol- 
skie, miały być uwzględnione dopie- 
ro po zaopiniowaniu komitetu góral- 
skiego w Zakopanem. Jak sobie przy 
pomina — za jego urzędowania wpły 
nęło około 220 sprzeciwów co do 
kennkart góralskich. Za sprzeciwy 
te pobierano opłaty. Na pytanie pro- 
kuratora osk. Mul przyznaje, że wie- 
lokrotnie powtarzał zgłaszającym się 
o kennkarty polskie, słowa wójta An 
drzeja Wójciaka, że ci spośród Gó- 
rali, którzy nie wezmą kKennkart 
góralskich będą wysiedleni z Pod- 
hala. 


Oskarżony zeznaje dalej, iż o ce- 
Tach politycznych „Komitetu Góral- 
skiego“ przekonał się po wiecu u= 

rządzonym przez Wójciaką w Rabce 
w dniu 30 sierpnia 1942 r. Na wieeu 
Wójciak zbierał od Górali pieniądze | 
l dary w naturze, 


na przyjęcie dla 


dygnitarzy niemieckich. 

Przybyli wówczas Zakopanego 
Wacław Krzeptowski, osk. Cukier, 
zastępca starosty z Nowego Targu i 
kilku innych Niemców. Na mównicy 
wisiał portret Hitlera, a obok powite- 
wał sztandar góralski, Na wiecu 
przemawiali Krzeptowski i Wójciak 
oraz Niemiec Reichert. 

Po tym wiecu w przeciągu naj- 
bliższego miesiąca wpłynęło do urzę= 
du gminnego w Rabce około 700 
wniosków o wydanie kennkart góral- 
skich. 

Stąło się to jak twierdzi oskarżony 
na skutek przemówienia Wacława 
Krzeptowskiego, który groził Góra- 
lom, że kto nie weźmie kennkarty 
góralskiej „będzie musiał wziąć na 
plecy 20 kg. i pójść precz z Podhala. 


Następny oskarżony Antoni Kęsek| 
E 


al ami bola mef emi ami l e 
l. 


> 


poszukuje w 


Zgłoszenia codziennie w redakcji pisma Piotr- 


Zdolmuch 


isorekiorów grel) 


„KURIERA POPULARNEGO" 


komisaryczny wójt Szczawniey, Mm- 
teligent, ostatnio sekretarz sądu 
grodzkiego w Cieszynie, zeznaje, iż 
sam przyjął kenkartę góralską, po- 
nieważ czuje się Połakiem i nie wi- 
dzi żadnej różnicy pomiędzy poję- 
ciem Górala i Polaka, jak między po 
jęciem Mazura i Kaszuba. 

Przez takie zadeklarowanie się 
mógł, jak twierdzi, pracować dia do- 
bra miejscowej ludności polskiej ja- 
ko wójt. Powołuje się na to, że współ 
pracował od roku 1941 z partyzantką 


AL i ostrzegał miejscowych działa-| 


czy przed prześladowaniami. 

Przewodniczący trybunału odczy- 
tuje szereg pism podpisanych przez 
oskarżonego jako wójta, w których 
tenże używa określeń „ludność gó- 
ralska'* w stosunku do miejscowej 
ludności tz itp. 


ydawnictwo 


| 


kowska 68, Il p. od godz. 10-ej do 12-ej. 


naród | nicy 
do utrwalenia| warzystwo Przyjaźni 


wypożyczalnię książek, z którzj ko- 
rzysta kształcąca się młodzież i do- 
rośli, Ponadto TUR kieruje świetli- 
cami, prowadząc ognisko Metodycz- 
ne przy GRDK, będące poradnią dla 
kierowników świetlic. 

Zasięgiem swoim Zarząd Woje- 
wódzki obejmuje cały teren wojewó- 
dztwa:. 


o! 


Anna Krzemieńska 


icjant 


sunkowania się oskarżonego do 
ylaków. 

Sąd skazał Her manna Krum- 
pfa na 15 lat więzienia i pozba- 
wienie praw obywatelskich na 
lat 10 oraz konfiskatę całego 
mienia, 


Celem utrwalenia w pamięci rocz- 
rzwolucji październikowej, Tó- 
Polsko-Radzie- 
porozumienin z Okręgową 
Zawodowych w 


ckiej w 
Komisią Związków 


Łodzi, postanowiło odbyć w dniu 6 
listopada rb. o godz. 18, w Teatrze 
Domu Żołnierza Polskiego, przy ul. 


Przejazd Nr 34 uroczystą Akademię. 
Dnia następnego ti. dnia 7 listopada 
o godz. 11 w Parku Poniatowskiego. 
odbędzie się odsłonięcie  poninika 
bohaterów -Armii Czerwonej pole- 
głych na Ziemi Polskiej przy oswo- 


Fedzeniu naszego kraiu. Okręgowa 
Komisia Związków Zawodowych, 
wzywa Zarządy Związków Zawodo- 


A oraz delegacje Rad Zakłado- 
ych do wzięcia udziału wraz że 
sziańdarami w powyższych uroczy- 


pierwszych szczęśliwców, wszystkie 
nasze telefony zarówno redakcji jak 
i administracji są przez całe dnie 
obiężone przez naszych czytelników. 
którzy nie dość uważnie czytali do- 
tąd warunki naszego konkursu i 
ciągle pragną się dowiedzieć szcze- 
gółów. 

Ponieważ jednocześnie otrzymali- 
śmy pocztą tysiące biletów tramwa- 
jowych od naszych czytelników, 
którzy nie zrozumieli istoty losowa- 
nia w naszym konkursie, pragniemy 
raz jeszcze wyjaśnić jego zasady, 


Konkurs nasz polega przede 
wszystkim na przechowywaniu wyku 
pionych biletów tramwajowych. Na 
podstawie danych, uzyskanych z dy- 
rekcji łódzkich tramwai, przeprowa- 
dza się losowanie biletów sprzeda- 
nych w okresie jednego tygodnia. 
Za pośrednictwem naszego pisma 
należy więc tylko sprawdzać, czy 
w losowariu tym, które odbywa się 
w każdą sobotę w naszej admini- 
stracji, nie zostały wyciągnięte po- 
siądane bilety. Nadsyłanie zebranych 
biletów jest więc bezcelowe, 


Jednocześnie zwracamy uwagę, 
że administracja nasza wypłaca u- 
stalone premie nie ustalając wcale, 
czy okaziciel przedłożonego biletu 
jest jego rzeczywistym właścicielem. 
Należy © tym pamiętać, że za każ- 
dym razem, gdy wyrzucamy bilet 
tramwajowy, wraz z nim pozbywa- 
my się lekkomyślnie szans zdobycia 
zdobycia nagrody. 

Pierwsza premia  tysiączłotowa, 
wylosowana w naszym konkursie, 
padła — jak to zdołaliśmy ustalić 


— na bilet wykupiony w ubiegłą| Z 


sobotę na linii Nr 10 w godzinach 
przedpołudniowych, 


Cennik na towury 
włókiennicze 


W celu opanowania chaosu cen 
Centrala Tekstylna w porozum: *emiu 


ze wszystkimi sektorami gospodar- 
czymi ustaliła obowiązujący w de- 
talu cennik na ok. 200 majpopular- 


niejszych artykułów włókienniczych. 
Cennik ten już w najbliższych dniach 
zostanię przesłany wszystkim za- 
interesowany m. 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Ło 
dzi zwraca uwagę, że kupcy detali- 
ści winni ustaląć ceny w granicach 
tego cennika, jak również kupujący 
będą mieli prawo żądać w skiepach 
onazywania cennika, 


Inwaldzi dziękują 


Zarząd Powiatowy Koła Związku 
Inwalidów Wojennych R.P. w Łodzi 
w imieniu inwalidów wojennych 
składa tą drogą gorące podziękowa- 
nie Dyrekcji Kolei Elektrycznych 
Łódzkich za przeznaczenie specjal. 
nych miejsc w tramwajach, oznaczo 
nych tabliczką „dla inwalidów“. 

Tym samym Dyrekcja dała wyraz 
wysokiego poczucia obywatelskiego 
w stosunku do ofiar wojny oraz zro 
zumienia ich ciężkiej doli, spowodo- 
wanej kalectwem. 


DZIELNICA RADOGOSZCZ œ 

31. 10. rb. odbyła się w lokalu 
Dzielnicy wewnętrzna Akademia ku 
uczczeniu rocznicy śmierci tow. Igna 
cego Daszyńskiego, na której tow-ka 
Kwiatkowska i tow. Kurawski wy- 
głosili aktualne wiesze, tow. Wojcie- 
chowski, Smulski j Kamiński zrefe- 
rowali postać tow, Daszyńskiego. 


Emeryci organizują się 

W dniu 20 października 1946 r. — 
z imicjatywy Okręgowego Związku 
Emerytów Państwowych w Pozna- 
niu, odbył się w Poznaniu za zezwo- 
leniem i przy udziale przedstawicieli 
władz państwowych Ogólnopolski 
zjazd delegatów związków i zrzeszeń 
emerytalnych istniejących na terenie 
całego kraju. 

Uchwałą tego zjazdu — jedyną 
centralną przedstawicielką zrzeszeń 
emerytalnych w Polsce jest: „Stała 
delegacja zrzeszeń emerytalnych z 
siedzibą w Poznaniu.“ 


Skład delegacji stałej tworza: 1) 
Zygmunt Gizella — prezes Związku 
Poznań, 2) Roman Pruszkowski — 
prezes Związku Kraków, 3) Piotr 
Musiał — wiceprezes Związku Rze- 
szów, 4) Jan Grzegorzewski major 
P.W. — wiceprezes Związku Łódź, 
5) Marian Koladzyń — Związek 
Emerytów Przemyśl. 

Z terenu województwa. łódzkiego, 
na zaproszenie Poznania, udział 
wzięli delegaci „Związku Emerytów 
Wojskowych. Państwowych, Wdów i 
Sierot po Emerytach*, — który to 
związek od czerwca br. z inicjatywy 
kilkunastu emerytów i emerytek po- 
wstał, osiagnął poparcie i zatwier- 
dzenie władz i działa od tego czasu 
statutowo. 

W jedności siła — Wszyscy eme- 
ryci z terenu województwa członka- 
mi naszego związku! 

Wzywamy wszystkich emerytów 
państwowych, cywilnych i wojsko- 
wych, — wdowy i sieroty po nich, 
do gremialnego zapisywania się na 
członków naszego zwiazku. Wpiso- 
we: 20 zł, Składka mies. 10 zł. 


Osobiste zgłoszenia przyjmuje i 
informacji udziela codziennie sekre- 
tariat związku — Łódź, ul. Dr. Kop- 
cińskiego Nr 36c m. 2, od godziny 
16 do 18-ej. 


EOKA 
Czytajcie 


„POBUDKĘ* 


HAKMMMMAMANMANMAMTAWANNNM 
OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta zaku- 
Pk 

1) i prostownik do ładowania aku- 
mulatorów do 40 volt, 

2) 1 kompresor do pompowania o0- 
san 12—15 atm. 

3) 20 tarczy - felg 
(otworów 8). 
Zgłoszenia należy kierować do 
akładu Oczyszczania Miasta. Łódź. 
1 Łagiewnicka Nr 63 

Łódź, dnia 5 listopada 1946 roku 

Zakład Oczyszczania Miasta 


rozm: 975 —20 


Nr 306 (576) 


EPLEI 
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Li L4 L) , . r a s 
czyli wyścig redaktora z cierpliwością czytelników 
Narzekania na poziom nószej pra-|jeieżarów i biegach dlugodystansn- 
sy sportowej są dziś dość powszech-|wych. Oto co pisze o siwobrodym re- 
ne. Ostatecznie nie można się im dzi-|kordziścię wspomniane pismo: 
wić: zdarzają stę wypadki, że jakiś| „W zeszłym miesiącu pobil on wszy 
nieobliczalny wyskok tego lub owego |stkie swoje rekordy życiowe, przebie 
pisma — jedną wiadomością, artyku| gając kłusem przestrzeń przeszła 200 
lem czy nawet notatką niweczy ciąż. | llm. dzielącą jego. miasto redziunne 
ki dorobek ludzi pióra, btórzy ię słu | Tokio, Dystans ten przebył w sta 


cili się idei sportu i starają się słu- |sunkówo niezłym czasie 29 godzin. W 
żyć jej uwdług najlepszych choci i|drodze odżywiał się galkami ryżu, 
możliwości. |które uprzednio kazał powiesić na 
Celują w tych bezsensownych wiaj gałęziach drzew przydrożnych. Młod 
domościach zwłaszcza najrozmańtsze | szy jego przyjaciel towarzyszył mu 
go typu periodyki, które zawierają|przez pewin cas na rowerze, lecz od- 
t zw. dzłał sportowy. Rocumie się,|padł w drodze, nie mogąa dotrzymać 
że sportowiec nie sruka w tych pis-| tempa siwobrodemu biegaczowę”, 
mach informacji na temat mydarzeń| To nie Kwalifikuje sij do „gabine- 
sportowych, krytyk; i oceny sytuacji|tu osobliwości* czy „oślej łąki”, To 
w poszczególnych dyscyplinach spor-|są zwyczajne kpiny z czytelnika, 
tu. Ale wiemy, że są czytelnicy, któ| Istnieje w Polsce pewien mit. dru- 
rzy nie mając bliższego Kontaktu e|kowanego słowa, Ktoś pragnie go 
samum. sportem — czytują często te|czym prędzej obalić. Ale wybrał dro- 
właśnie rubryki sportowe w pismach: gę najgorszą: chce by o deiennikar- 
poświęconych itmnym celom. stwte ozytelnicy miel jak najgorsze 
Ostatnio. dostaliśmy do ręki tygod|mojęcie. Dlatego widocznię uaasad- 
nik tlustroweny „TydHień*, Nr 17,|nia, że w Japonii szybkość 7 (ewyra- 
z dnia 3 listopada. Periodyk ten wy-iźnie: siedmiu) kilometrów na godzi- 
dawany jest sn Łodzi, mę jest zbyt duża dla rowerzysty, ale 
Na stronie sportowej znajdujemyj wystarczająca dła.. 02-letniego „bie 
tam dłuższą notatkę p. t. „Siwobrodyi gacza". 
lekkoatleta”. Notatka  ilustrowant| Biedny, biedny redaktor, Oby nie 
jest zdjęciem tajemniczego Mesumi musial odpaść w biegu jaki czytelni- 
to, który mimo 62 roku życia osiągajcy odbywają w jego sensacyjnym pi- 
zdumiemające wyn wi an podnoszeniu! śmie... 
DLLLULTEŁECCEREFN ELLLELILCEEELLILLECLELLLLECECLEECJ 


WKERÓTOE URAŻĄ SIĘ W SPRZEDAŻY: 


WACŁAW GĄSIOROWSKI 


HURAGAN 2 tomy 


BOLESŁAW LIMANOWSKI 


MISTORIA DEMOKRACJI POLSKIEJ 2 tomy 


H, BOGUSZEWSKA I J, KORNACKI 


POLONEZ t ii 
AHTOLOMIA WSPÓŁCZESNEJ POEZJI FRANCUSKIEJ 


w opr, Adama Ważyka 
ZOFIA NAŁKOWSKA 


NIECIERPLIWI 


Dr JÓZEF PUTEK 


MROKI ŚREDKIOWIECZA 


SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ WIEDZA 


poOUCZNEKUZEUNNNZSNNZNUNNNZKUNYNNCNONUJENNENEKEK 
ZNEKUSBNZENONOOZONMZENOJNNAZONZEUWZGZCZNOSUNNAEM 


Fryzjer nie nie odpowiada. Zabiera się do roboty, 


4 


0 
mistrzostw piłkarskich 


omagamy sie przerwania 


ki. A 


Piłkarze łódzey toczą zacięte |strzostw piłkarskich Polski, któ|mistrzostw zostanie prolongo* 


boje o mistrzostwo klasy A. Tyl-|re wskutek bezplanowej pracy 
ko najlepsze drużyny naszego| PZPN przesunęły się aż na gru” 
kręgu są W ruchu, Niższe rejóny|dzień, to niema powodu popet. 
zapadają powoli w sen zimowy |niąć tego fatalnego błędu w mi" 
Początkowo ustalono, że To”|strzostwach klasy A, 
grywki trwać będą tylko do 3| ŁKS dotąd nie bierze w nich 
listopada, Komunikat oficjalny | udziału. Jeżeli na wiosnę trzeba 
Wydziału Gier i Dyseypliny| będzie przyśpieszyć dokończenie 
ŁOZPNŃ wyznaczył dalsze trzy| mistrzostw, przed drużyną bia” 
terminy, wobec czego mistrzo-|łoczerwonych, stanie koniecz- 
stwa. przedłużone zostały auto”| ność rozgrywania dwu meczów 
matycznie do końca listopada.| w ciągu tygodnia, względnie, co 
Czy to jest słuszne? jest bardziej prawdopodobne, 
Ostatniej niedzieli  padał|termin ostateczny ukończenia 
deszcz. Boiską były do tego sto” 
pnia rozmiękłe, że miejscami 
potworzyły się bajorka. 
Mecze odbywały się 


Że, ć rh od wiązku z zarzutami odno- 
i przy minimalnej frekwencji wi- W związku 


śnie organizacyjnej strony me” 
czu ŁódźrŚląsk, ŁOZB nadesłał 
nam komunikat oficjalny naste- 
pującej treści. 

Odnośnie spotkania miedzy” 
okręgowego Śląsk — Łódź w 
dniu 3 listopada, pozwalamy so” 
bie wyjaśnić, eo następuje: 
szcznmła hala „Wimy* wysił- 
kiem właścicieli zaopatrzona 
została w miejsca dodatkowe, 
by umożliwić większym rzeszom 
zwolenników pięściarstwa ogla 


|dzów. 
A zawodnicy? Trzeba było po- 
patrzeć na umazane błotem ko” 
stiumy, na zziębnięte ręce młor 
dych chiopców. Wątpimy czy 
rozgrywanie zawodów przy tak 
niesprzyjającej pogodzie uspra- 
wiedliwia maksymę „sport dla 
zdrowia”. Jeżeli samo oglądanie| 
meczów grozi przeziębieniem, to 
jakie komplikacje zdrowia mo” 
gą nastąpić u zawodników! 
Władze ŁOZPN — wychodza| danie spotkań. Z naszej strony 
z założenia, że należy grać tak poczyniliśmy wszelkie starania, 
| długo jak to jest możliwe, aby | zy spotkania przede wszystkim 
dotrzymać wyznaczony termin pod względem organizacyjnym 
|nkończenia mistrzostw. Wydaje: wrynadły należycie, Wszystkie 
| nam się, że obeenie rozgrywanie miejsca poza stojącymi były na 
meczów piłkarskich nie jest mo" | męrowane. Ilość biletów dosto 
| żłlwe. Ostatecznie należy liczyć| sowana ściśle do pojemności ha- 
| się z faktem, że w wielu sa li. Nad porządkiem alir SFA 
|łach grają młodzi chłopcy, dla| wnątrz milicja piesza i konna, 
których zwiększony wysiłek ja'| wewnątrz członkowie Związku. 
kiego wymaga rozmokły, błot'|gę wzgledu na ciekawy prog- 
nisty grunt i padający deszcz,|rąm, do hali poza posiadaczami 
może okazać się rujnującym w| biletów przybył tłum ludzi (o- 
skutkach zdrowie. . {koło 8.000), którzy nie zwraca- 
Trzeba to sobie powiedzieć:| jąc uwagi na nie, stosowaniem 
nie bardzo staramy się przestrzej przemocy względem porządko”| 
gać zasąd, iż sport ma służyć| wych, legimowaniem się fałszy- 
zdrowiu. Jeżeli sytuacja przy-| wymi dokumentami wreszcie! 


| 


nuznsuzusuKZuNuZzAnuNuNzukNazEA UuszESZUNUNMnugy  MUSOWA istnieje w finałach mi- zdemolowaniem drzwi zapaso-l Łódzki 


JACUBSIEE 2a. Wii". 


wany, 

Czy wobec tego słusznym jest 
dalsze kontynuowanie rozgry* 
wek, Tego nie było nigdy przed 
wojną. Ostatnie mecze A klasy 
kończyły się w początkach listo- 
pada. Niema powodu dostateez" 
nie ważnego by teraz przedłu” 
żać je aż po grudzień, 

Z uwagi na zagrożenie zdro- 
wią naszej młodzieży sportowej 
domagamy się przerwania roz 
grywek mistrzowskich w łódz: 
kiej klasie Ą, 


LOZE wyjaśnia 


wych zdobyli wstep do hali. 

Wszelkie wysiłki tak milicji 
jak i organizatorów nie wystar” 
czyły, wobec czego pewna część 
publiczności zmuszona była mi- 
mo posiadanią biletów, z zawo” 
dów zrezygnować, część nato” 
miast mimo trudnych warunków 
zdołała się ulokować bez skaso- 
wania biletów. Nie będąc w moż 
ności zlikwidować bezzwłocznie 
powstały chaos, prosimy o za” 
chowanie biletów nieskasowa* 
nych, które nie traca ważności 
i honorowane bedą na zawodach” 
specjalnie przez nasz Związek 
w krótkim czasie zorganizowa- 
nych. 

O terminie nastąpi odpowied- 
nie zawiadomienie. 

Prosimy o zrozumienie i prze” 
praszamy za zawód. Zaznaczyć 
pragniemy, szczególnie pod ad- 
resem nieuczelwych a bezwzęlęd 
nych widzów (2), że zastosujemy 
w przyszłości również bezwzględ 
ność. Jednocześnie z żalem komu 
nikujemy, iż wskutek trudnych 
warunków miejscowych zmusze” 
ni byliśmy zrezygnować z po* 
wierzenia nam.poważnych spot- 
kań, do czasu gdy sytuacja obec 
na ulegnie zmianie, 

Okręg. Związek Bokserski 


Ksiądz przepuścił go i znów stanął we drzwiach, 
nie pozwalając wyjść inspektorom policji Razem 
stoczyli się na ziemię. Podczas gdy policjanci wy- 
plątywali się z fałd sutanny, Jan - Franciszek skrę- 
cił z jednej ulicy w drugą, potem jeszcze w następ- 
ną, i umknął pościgowi. 

Ale na jak długo? Dano już znać o jego ucieczce. 
Kurtka jego podarła.się podezas szamotania. Nie 
mógł udać się do nikogo ze swych znajomych, gdyż 
w ten sposób mógł naprowadzić policję na ślad ca- 
łej lokalnej organizacji. Trzeba było jak najprędzej 
umknąć z miasta. Ale dworzec był, oczywiście pilno- 
wany. Jan - Franciszek zdecydował się wyjść pie- 
szo, ale musiał zmienić trochę swój wygląd. W tym 
celu wszedł do pewnego zakładu fryzjerskiego, w 
którym nie było ani jednego klienta. Zawołał właś- 
ciciela, Ten wychodzi z pokoju za sklepem. człapiąc 
rannymi pantoflami. Miał przykrą twarz świętosz- 
ka. i ostrożne oczy, schowane pod obwiesłiymi po- 
wiekami. Typowa fizjognomja donosiciela, Ale Jan- 
Franciszek nie miał czasu, ani wyboru. Powiedział, 
że chciałby zgolić sobie wąsy i pofarbować na czar- 
no włosy, które ma z natury jasno blond, 

— Powiedziałem mu, że to dla żartu... że założy- 
łem się z moją przyjaciółką... — opowiadał. 


w kompletnym milczeniu. Od czasu do czasu Jan - 
Franciszek szuka w lustrze jego spojrzenia, ale nie 
napotyka go nigdy. Przez całą godzinę nie zamie- 
niają ani głowa, 

— On mnie sprzeda... — myśli Jan - Franciszek 
— Jestem stracony! 

—— Qzy tak dobrze? pyta wreszcie fryzjer. 

— Doskonale — powiada Jan - Franciszek. Istot- 
nie zmienił się tak, iż nie można go było poznać. Sa- 
memu było mu przykro spoglądać na swą pociem- 
niałą nagle, stwardniałą twarz. Daje fryzjerowi 
dwadzieścia franków, 

— Zaraz przyniosę panu resztę — powiada cy- 
rulik, 

— Ach, nie trzeba — mruczy Jan - Franciszek, 


— Przyniosę panu resztę — powtarza fryzjer 
i znika za bardzo brudną portierą, Jan - Franciszek 
był tak pewien, że zostanie wydany, że zastanawiał 
się jnź tylko nad dwoma sposobami ucieczki: czy 
umykać po prostu, czy zamordować wpierw fryzje- 
ra. Ale fryzjer powrócił niemal natychmiast, niosąc 
na ramieniu nieprzemakalne palto. 


— Niech pan to prędko włoży — powiedział ci- 
cho, wciąż nie patrząc na młodego . człowieka. 
Płaszcz nie jest bardzo piękny, ale posiadam tylko 
ten jeden. W tak podartym ubraniu, jakie pan nosi 
łatwo ściągnąłby pan na siebie nwage. 


Jan - Franciszek opowiadał tę historię wesoło. 
tak, jak zwykle, ale doznałem wrażenia, że wesołość 
jego straciła dawną świeżo Śmiech jego stał się 
twardszy. Może to jego włosy, które stały się atra- 
mentowo - czarne tak zmieniają wyraz jego twarzy. 
Albo może kladzie się na nim piętno człowieka, ży- 
jącego w nieustannym niebezpieczeństwie, które acz 


ŚĆ, 


niewidoczne, czuje czyhające stale za swymi pleca- 
mi, 

W każdym razie nie bedzie już pracował, jako łą- 
cznik dla szefa. Nie chcę, by najlżejszy choć ślad 
mógł zaprowadzić policję na trop świętego Łukasza. 
Powiedziałem to Janowi - Franciszkowi. Zgodził się 
w milczeniu. Mówi on o swym bracie bardzo rzadko 
i bardzo krótko. Fakt, że brat jego i nasz szef to jed- 
na i ta sama osoba, zdaje się wprowadzać go w zakło* 
potanie. Żałuję, że ustosunkował się do tej sprawy 
w ten sposób; tak lubiłem, gdy mówił „święty Łu- 
kasz“! 

Trzej towarzysze z grupy Ludwika H., którym 
nasi chłopcy mieli zorganizować ucieczkę, wyjechali 
wczoraj pociągiem o 7,45. Znajdowali się w prze- 
dziale trzeciej klasy. Mieli: skute dłonie i pilnowa.- 
ło ich pięcin żandarmów. Matylda wsiadła do pocią- 
gu jednocześnie wraz z nimi, Ubrana była w czarne 
palto, a na głowie nosiła ciemną chusteczkę, Jecha-* 
ła w tym samym wagonie, co wieźniowie. Pociąg 
minął kilka dworców, poczem jechał poprzez wy- 
ludnioną, pustą okolicę. O godz. 11,10 Matylda po- 
ciągnęła za sygnał alarmowy. Następnie wślizgnęła 
się do przedziału sąsiadującego z przedziałem więżź- 
niów i; stanąwszy we drzwiach rozwiązała swą chu- 
steczkę. W kilka chwil później gdy pociag znacznie 
zwolnił już biegu, Bizon w towarzystwie dwóch na- 
szych ludzi wskoczył z toru na stopnie pociągu. Na- 
si chłopcy wdarli się z zewnątrz do przedziału. w 
którym jechali żandarmi i towarzysze Ludwika H. 
Mieli oni karabinki maszynowe. Żandarmi zdjeli 
więźniom kajdanki, Potem rozcbrano żandarmów. 
Nie zdawali się mieć nie przeciwko temu Towarzy- 
sze Ludwika H. i nasi ludzie zabrali mundury żan- 
darmów i ich broń i skoczyli na szyny. W tej samej 
chwili zjawił się kierownik pociągu. (c. d n 
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Dzień w Łodzi 
DYŻURY APTEK 


ERAD: 
oam —8 s ad 
A 8 — isć 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Środa, 6 listopada 1946 r. 
Wagnera (Piotrkowska 67), Rytla| 600 Sygn. czasu, dziennik, 7.0 
(Kopernika 26), Kohna (Pl. Koś. Muzyka. 11.80 (z Łodzi) Muzyka 
cielny 8), Hamburga (Główna 50),lPłyt. 11.57 Sygn. czasu i hejnał 
Groszkowskiego (11 Listopada 15),| Wieży Mariackiej w Krakowie. 
Raczyńskiego (Katna 54). 12.05 Aud. dla świetlic robotniczych. 


12.35 „5 minut poezji*, 1240 Pieśni 
> A 
z | A 


szwedzkie w wyk. W. Ćwiklińskiej. 
13.00 (z Łodzi) Muzyka obiadowa. 
13.40 Pierwsza aud, z cyklu: „Alfa- 

PARSTWOWY TEATR W. P. 
Wielkie święto sceny polskiej Ochalskiego p.t. „O działalności 
W piątek, dn. 8 listopada 46 r.|świetlic łódzkich* 14.30 (z Łodzi) 
odbędzie się Jubileusz 50-lecia pra-| Koncert życzeń. 15.00 Pog. dla dzie- 
cy teatralnej i obywatelskiej mistrza | ci, 15.10 „Muzyka dla dzieci“. 15.30 
sztuki teatralnej i reżyserskiej, za-| Aud. dla kobiet. 15.40 „5 minut po- 
służonego dyrektora wielu scen pol-|ezji*, 15.45 Utwory skrzypcowe. 
skich, wybornego pedagoga, zara-| 16.05 Dziennik. 


m 


5 
z 
z 


i pieśni z płyt. 14.15 (z Łodzi) 
Skrzynka młodzieżowa. 11.25 Pog. S. 


go działacza na niwie społecznej —|wa, 16.50 Z życia kulturalnego. 
Aleksandra Zelwerowicza. Na swe|17,00 Reportaż. 17.10 „Melodie ope- 


50 gody ze sztuki wybrał jubilat ar-|retkowe", 17.55 Na Ziemiach Odzy-|m 


cydzieło dziewiętnastowiecznego |skanych. 18.15 „Wiersze Aleksandra 
Kkomediopisarza naszego, zawsze | Puszkina”, 


komedię Józefa Blizińskiego 
Damazy“. Widowisko Aleksander i lucji październikowej. 


wał 1 odtwarza w nim rolę tytuło-| Nowe ksiażki“, 
a prozy. 22.00 Radiowy Uniwersytet 
Stylowe wnętrza, krajobraz i ko-|Lugowy. 21.15 (z Łodzi) Mozaika 
stiumy skomponował Otto Axer. —| muzyczna. 22.50 Rozmowy z pisarza- 


Sztuka daje wspaniałe pole do po-| m; i i iennika 
pisu aktorskiego E. Kuninie, M. Dą- wę ka OREW, "Cze 


browskiej, A. Łapickiemu, T, Woż- 
niakowi, B. Fijewskiej, B. Sojeckiej,| m. 
M. Koranównie, St. Grolickiemu, A. 
Boguckiemu, J. Pilarskiemu. h 
Uroczystość jubileuszowa pod pro- 
tektoratem Prezydenta KRN Bieru- 
ta, premiera E. Osóbki - Morawskie 
go, marszałka M. Roli-żymierskie- 
ministra K. i S. Kowalskiego, odbę- 
dzie się po ostatnim akcie komedii. 
W dniu premiery wyjdzie drukiem 


POLONIA (Pio; 
specjalny numer „Łodzi Teatralnej“ „Królewna Śnieżka 


(Piotrkowska 67) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Ty- 


an 
GDYNIA (Przejazd 2) — „Sa- 
, motny Żagiel“. 
7 "(Kiliński 285) — 
TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 | „STYLOWY _(Kilińskiego 128) 
W ś Š $ „Wiosną nad Sekwanę“. 
. Środę, dnia 6 b. m. premiera koj” BAŁTYK (Narutowicza 20) 
medii muzycznej Z. Gozdawy ; W. „Upadek Japonii“. 
„ Stępnia p. t „Moja żona Penelopa"| WISEA (Przejazd 1) — „15-letni 
z udziałem całego zespołu „Syreny“. Kapitan“, 
K- ADRIA (Marszałka Stalina—Głów- 
DYMSZA W „GONGU-. na 1) — „15-letni Kapitan“. 


Teatr „GONG“ otworzył se WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) 
zon wesołą premierą pt. „Przezj Gdy Madelon" 
dziurkę od klucza". Nowy program|' HEL (Legionów 2-4) — „Samot- 
pełen jest humoru. i satyry politycz- |ny Żagiel”. 
nej. Udział biorą: Adolf Dymsza, no-| TATRY 
wopozyskany Romuald Gierasieński, |, Znąchor”. 


Ewa Karska, J. Pellegrini, Zofia Wil| PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 
czyńska, Darski i Szwejcer. Balet: |74.76) — „Dzisiaj i zawsze". 


poświęcony Aleksandrowi Zelwero- 
wiczowi oraz Blizińskiemu i jego|” 
epoce. 


40) 


(Sienkiewicza 


Dziewięcka i Radek. Teksty Tadeu-| WOLNOŚĆ (Naviórkowskiego 16) 

sza Chrzanowskiego, Drabika i in-|— „Niebo jest dla was“. 

nych. ROMA (Rzgowska 34) — „Papa 
się żeni“. 


TEATR KOMEDI - MUZYCZNEJ 
„LUTNIĄ* 


Dziś o godź. 19. Ostatnie dni! BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Wesoła wdówka“ „|„Co mój mąż robi w nocy“. 
Jadwiga Kenda i- Michał Śląski|i ROBOTNIK (Kilińskiego 148) — 


ZAOHBĘTA (Zgierska 26) — „Bru- 


i 


w rolach głównych. „Więzień Nr 4328“. 
Bilety wcześniej do nabycia w REKORD (Rzgowska 2 — Plac 
102a, a od godz. 17 w kasie teatru. Reymonta) — „Daleka Droga". 
Uwaga! Już wkrótce „Miłość Cy-| MUZA (Ruda Pabianicka) 
gańska", „Szary Lord“. 


ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Nie-| s= —— mm 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA Daszyńskiego 34 
Codziennie 
Shawa—,,Major Barbara*, Udział 
biora: A. Chronicki, K. Dejunowicz, 
H. Drohocka, L. Dunin, J. Duszyński, 
I. Horecka, W. Jakubińska, S. Jaś- 
kiewicz, M. Kaniewska, A. Mikoła- 
jewski, Z. Mrozowska, L. Tatarski, 
F. Żukowski. Reżyseria E. Axer. De 
koracje J. ek ie sayan "MORZETM 
10—12 i oå 15-ej tel. -02, Począ- M UBIMBIĄ OT BUNSNEL 
tek punktualnie o godz. 19-ej, Publi.|| glan iad LMES «nz IO M 
czność proszona jest o punktualne [opi *zDOS 0 `I 9ĘTT'9 Erup Ś1s 
zajmowanie zk | gdyż po tozpoczę arzpóqpo ulouommjuogg MEMZ 


uchwytny Smith“. 


montu : 
OŚWIATOWE II (Rzgowska 94) — 

„Człowiek i zwierzęta”. 

dzieci — „Wilk i 7 koźląt“ 


039m0Z3TZPQ) - ONNI JUNH 
ogamopońtz NYEMA pezIEZ 


bet muzyczny”, 14.00 (z Łodzi) Ariej 


18.30 Nauka przy gło-|g 
czenstwą, żywą wdziękiem, humo-|śniku. 19.00 Poradnik dla wsi. 19.15 |m 


rem i sentymentem  promieniejącą| (z Łodz) Pog, „Rozwój świata or-|F 
„Pan | ganicznego”. 19.30 W rocznicę rewo- |m 
20.00 Dzien- |= 


a tych. Piotrkowska 109. m 6. II 


KURIER POPULARNY 


16.30 Wiadomości |= 


SPARKEREDKEKAOGPNKKRNADOCEEREWNERASKECAEEBAOOWESEOERWREEZERNEGKKURNNKBED 
T  WZYWAMY i 
= instytucje społeczne, szkoły, rady zakładowe idyrekcje fabryk g 
= do zorganizowanej specjalnej akcji społecznej zbiórki złomu z 
= i metali wyznaczonej od 25.10 do 25.11.1946 pod hasłem: = 
= MIEJSKA ZBIORNICA ZŁOMU Nr 1 = 
= z ramienia Centrali Złomu w Katowicach = 
S BERNARD WALKOWIAK z 
= Łódź, ul. Kilińskiego Nr 6, tel. 184-48 = 

S 

H 


POTRZEBNI 


roznoszenia gazet 


Zelwerowicz sam reżysersko opraco-| nik, 20.25 Aud. sł-muzyczna: 21.008 ZGŁASZAĆ SIĘ W ADMINISTRACJI — PIOTRKOWSKA 70. 
21,45 Kwadrans|uuNEEKUNNEZEACOWZNNNNNNOWUSZHWODNWONZWONNZNENOMAM 


Prze 


PUNKTY ZBIORCZE: 
Kilińskiego 6, Pómorska 27, Franciszkańska 41, 


zem pełnego entuzjazmu, postępowe | sportowe. 16.35 Polska Pieśń Ludo- | NEREHNNGKKSE ENEENENZAKEREGKKEKAKKNENKKAKAKZRKEREPAGREKKKKEKRRKEENNKESE 


Rzgowska 57. 


CHŁOPCY 


arg 


Państwowa Centrala Handlowa, Oddział w Łodzi podaje do wia- 


domości, że dnia 12 listopada 1946 


r. odbędzie się przetarg na kupno 


1000 mtr. bieżących regałów drewnianych drabinkowych. 


Zapieczętowane oferty w terminie do dnia 12 bm. składać należy 


do P.C.H. Referat gospodarczy, ul. 


Piotrkowska Nr 62 w godzinach 


9—12, rano, gdzie otrzymać również możma bliższe informacje. 
Otwarcie ofert 12 listopada godzina 18-ta w lokalu P.CH. przy 


m. Piotrkowskiej Nr 62. 


TEATR »SYRENA« 


Zygmunt, Dąbrowski Marlan, 
Wacław, Kucharski Wacław, 


DZIS PREMIERA komedii muzycznej Z. Gozdawy i W. Stępnia 


„MOJA ŻONA PENELOPA" 


Udział biorą: Bielicka Maria, Górska Stefania, Grodzieńska 
Stęfania, Grabowska Regina, Malkiewicz 


Jerzy i Witas Stefan. 
Reżyseria Stanisława Perzanowska, Dekoracje i kostiumy Jan 
Rybkowski i Stępień Marian. Przy fotepianach: Fr. Leszczyńska 
i Z. Wiszniewski 
Pocz. przedst. o godz. 19.30. Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16 
tel. 272-70, 


(PAP) 


TRAUGUTTA 1 


Irena, Chmielewski 
Dziewoński Edward, Jankowski 
Pawłowski Kazimierz, Pichelski 


p 
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Nr 306 (376) 


f 
| 


IUWAGAĘ 


OGŁOSZENIA 
do 


„Kuriera Popularnego" 


z terenu KUTNA przyjmuje 


AGENTURA 
Centr. Biura Ogłoszeń i Reklam 


Sp. Wyd. „WIEDZA” 
KUTNO, ul. 1-go Maja 5, m. 4, 


czynna w dni powszednie 
w godz. 10—13 1 15—17. 


[UWAGA 


ARSZAWSKI 
ABINET KOSMETYCZNY 


„ARTE 


Łódź, Al. Kościuszki 93, m. 16 
tel. 148-50. 


Farbowanie brwi, rzęs, £ wło- 

sów. Pielęgnacja cery. usuwa- 

nie wągrów, brodawek, ku- 

rzajek, piegów, krwiaków, łu- 

zezo wed eruemnsen ‘nged 

zbytecznego owłosienia usu- 
wanie tatuażu. 


Lampa Kwarcowa 
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Dancing Towarzyski 

Sekcja Kulturalno - Oświatowa 
przy Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokra- 
cję w Łodzi w dniu 9.11.46 r. o go- 
dzinie 20.00 urządza w lokalu Zwią- 
zku przy ul. Piotrkowskiej Nr 49 
„DANCING TOWARZYSKI", na któ 
ry zaprasza członków i sympatyków. 
Bufet tani na miejscu, orkiestra do* 
borowa. 


Terbenam 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr TADEUSZ CHĘCINSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób 


— | kobiecych į akuszerii, ul. Legionów 9 


1536 


a_— 


tel, 166-29. przyjmuje 1—6. 


Dr REICHER, specjalista chorób 


OŚWIATOWY OM TUR (Koper-|skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 
nika 8) — Nieczynny z powodu re-|łudniowa 26, 


tel. 191-23, powrócił 
i przyjmuje od godz. 2—5. —1446 


Dod. dla|Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 


cialista chorób skórnych i wenerycz* 
pie“ 
tro. Tel. 138-52, —929 
Dr KOWALCZYK JERZY — choroby 
skórne i weneryczne Żeromskiego 41 
od 3—6. —1791 
Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho. 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 


Kupno i sprzedaż 


KROSNA system (Angielski) 1 treib| — ——% =—— — ————— 


maszyny do nabycia, montownia ma 
szyn tkackich: B-cia Karlińscy Ra- 
domsko, ul. Kopiecl. —8629 


Zaofiarowanie pracy 


POSZUKUJĘ sumiennej i pracowi-|j 
tej dziewczyny, znającej się na ku- 
chni. Zgłoszenia. ul. Felsztyńskiego! 
Nr 24, S, Płoszaj. —3623 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM skradzione dwie le 
gitymacje tramwajowe, świadectwo 
szkolne (handlowe, kursy spółdziel- 
cze), dowód tożsamości, kartę odzie 
żową (4 ćwiartki biletów loteryj- 
nych) i różne dokumenty i zaświad 
czenia i kwity na nazwisko Ciopiń- 
Ska Leokadia, ul. Dolna 8 m. 14 
(Chojny).» Znalazcę proszę o zwrot 
dokumentówy. —8628 


UNIEWAŻNIAM zagubione rachun- 
ki kupieckie, decyzję mieszkaniową 


Bonzgkiwania rodzin 


UWAGA! Poszukuję Lucjana Kwiat- 
kowskiego, Janina Kwiatkowska, — 
Grojec, ul. Mogielnicka 22/8. 


KTO POSIADA wiadomości o Lechu 
Adamie Skrzyńskim plut.  podch. 
AK. z bat. „Zośka“ pseud. „Boru- 
ta“, ur. 1922r. proszony jest o po- 
danie wiadomości, ul. Strzelecka 14 
m. 18, 26 sierpnia był w Min. Snra- 
wiedliwości, przy ul. Długiej w War 
szawie, 


KTO POSIADA wiadomości o Janu- 
szu Karolu Skrzyńskim kapr. podch. 
AK. pseud. „Śmiały'* ur. 1924 r., pro 
szony jest o podanie wiadomości ul. 
Strzelecka 14 m. 18 w Warszawie, 
17 kwietnia 1945 r. był w Rawens- 
briick. 


Różne 


-Kzsm UdoaMoperiez pey ŚlousIe] 
JACY 


PRZESTĘPSTWA URZĘDNICZE 

W piątek, dnia 8 listopada rb. o 
godz. 19.30 w Sali Ogólnopolskiego 
Towarzystwa Technicznego  (Piotr- 
kowska 102 L p) staraniem Związką 
Adwokatów w Łodzi odbędzie się 
odczyt adw. prof. Aleksandra Mogil- 
nickiego pt. „Przestępstwa Urzędni- 
oze“. Wstęp wolny. 


Piotrkowska 68; 


Redakcja: Łódź, 
Redaktor 
Redaktor: Artur Karaczewski 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: 


A 


D—011417 


uaczelny przyjmuje codziennie od godz 


-U03 o[nroMz osamozatrzpo ~ ou 
-Loyun y MEZ ‘MZ pkzieZ 


17 do 19-ej. —1938 


Dr med. IGNACY MIRSKI CHORO- 


Okiary 


Ob. Władysław Krysiak na Siero-| ee, ul. Traugutta 9 III 
ty po poległych więźniach politycz- s En a p 


nych złożył zł. 250.— 


Zebrano od pracowników firmy zł. | NISŁAW choroby skóry i 
4550.— na wieniec złożony w dniu| czne, Al. Kościuszki 97, róg Bandur- | menty, 2 dowody osobiste, nomina- 
Wszystkich Świętych w  Radogosz-| 
Pozostałe zł. 2350.— przezna- 
czono na sieroty po pomordowanych 


czu. 


rodzicach w obozach śmierci. 


Państwowe Zakłady Galanteryjno- 


Jedwabnicze Nr 1 
Łódź, Dowborczyków 17 


Piotrkowska 70. 


12-15. 


Administracja: 


Sekretarz Redakcji 


BY KOBIECE, UL. ŻEROMSKIE- 
GO 37, TEL. 257-23. 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
—3209 


Profesor Dr KAPUŚCIŃSKI STA- 
wenery- 


skiego — przyjmuje 4—6. —3529 


Poszukiwanie pracy 


raz Grojec, ul, Mogielnicka 22/3. 


130-46 i 
od 


Tel red.: 


11 - 12-ej 


ze wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza lekstem — sł 14, w tekście — sł 21. — 
niedzielnych i świątecznych = %0 proceni drożej, 


Drakernia Mr 4 Śpółdziełni Wydawniczej „Czytejnik”, kódź, ul Żwizki £, 


MASZYNISTKA tkacz na maszyny| nia) lub ul. Gdańska 3 u dozorcy. 
jacardowe poszukuje pracy od za-|Łaskawego znalazcę proszę o zwrot 


ŚWIATOWEJ sławy jasnowidz psy- 


(lokal handlowy) na nazwisko Pe-|cholograf zdumiewająco przepowia- 


trykowski Mieczysław, ul. Zgierska|da. Nadeślij pytania, datę urodzenia, 
Nr 95. —3631/30—. zł. Odpowiedzi indywidualne, 

- analizy metodą grupową, Horosko- 
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód|py płatne. Podziękowania z całego 


tożsamości na nazwisko Klimczak |światą, Vapuro, Katowice Skrzynka 
Jan, 2 zaświadczenia szczepienia na |nocztowa 376. 

nazwisko Lewandowska Janina ij 

Franciszek, ul. Wolna 23 m. 16. 


| UNIEWAŻNIAM 


RTO ZWRÓCI teczke z dowodami, 
planem i książka aprowizacyiną, 
otrzyma nagrodę 2.000 zł., ul. Fel- 
sztyńskiego 24. S. Płoszaj. —3624 


zagubione doku- 


| cię na stanowisko Dyrektora, foto-; 
| grafie pamiątkowe oraz kluczyki odj 
waliz na nazwisko Brzeziński Józef| 
Dyr. Fabryki Poznańskiego (portier 


PRACOWNIA kożuszków zakopiań- 
skich, przyjmuje wszelkie roboty -— 
Łódź, ul. Piłsudskiego 50 m. 10 froat 
—38633 2 p. —3630 


za wynagrodzeniem. 


COTES NE T ESEE JE WE JAZ OZ O POTAS I ZIN AE OE ET O TORTY 
144-18, Adm.: 222.22 i 256-37. Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VII 4414 


ozna zz Zat wR R A a a  C RS toż ra rl BICZ: 
Redakcje rąkopisów nie zwraca. Honorujemy artykuły tylka z góry umówione 


Wydawca: Spółdzielnia. Wydawnicza Wiedza". 
W numerach 


A) 


